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nr OO Í 
—  —ÑI— OO АА 


KONTO ZWIĄZKU P.K.O. 8082 ADRES: NOWY-SWIAT Nr; 35. TELEFON 7-98 


Wychodzi 2 razy mleslęcznie: l-go | 15-go. 


— Wa тм) 
- Warszawska Spółka Myśliwska 
SKŁAD BRONI i AMUNICJI 


WARSZAWA, Królewska 17. Telefony 19-17, Zarząd 78-27 
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ 1 GDAŃSK 


Słynnych fabryk: Fabrique Nationale-Herstal, Lebeau, Francotte, Sauer, Mauser, 
| Husqvarna, Carl Walter, Rottweil. 


| Firmowe naboje Śrutowe własnego maszynowego wyrohu z Kapiszonem 


„A 
=. 


„GEVELOT" i prochem bezdymn. „ROTTWEIL". 
Warsztaty puszkarskie 
w Wilnie ul. Wileńska 10. 
w Poznaniu ul. Gwarna 12 (telefon 19-08) 


SKŁAD BRONI PRZYBORY FECHTUN- 


POD FIRMĄ KOWP, ORAZ PRZY- 


J. SOSNOGSKI win CZ, LISOWSKI Eeee 


STRZELECKO-ĆWI- 
Warszawa, ul. Ossolińskich 1 (Czysta). Tel. 4-57, 


CZ2EBNE STALE NA 
POLECA: 


BKŁADZIE. POTRZASKI 
NA SZKODNKKI. 

BRONIE ŚRUTOWE | SZTUCERY DUBELTOWE FIRMY 

С. DEFOURNY S$ 'N W LIEGE ! J. NOWOTNY. KON. 

JONLZKURSOWE RKISZTUCERY , S DO STRZELANIA 

TARCZOWEGO. 


NABOJE ŚRUTOWE 
POCISKI ELEY, WAR- 
SZTATY REPARACYJNE 


2 ŁOWIEĆC POLSKI 


СЕВЕТН МЕК 9 WOLFF 


Księgarnia i Sklad Nut 
w POZNANIU ul Fr. Ratajczaka Nr. 36 


polecają następujące dzieła z zakresu łowiectwa w języku niemieckim. 


HANDBUCH DER FORSTWISSENSCHAFT 
begründet von Prof. Lorey 
czwarte poprawione i powiększone wydanie, wychodzi zeszytami (najnowsze pismo dla leśników), 


Berger lu Afrikas Wildkammern illustr. w орг. 
Berger Aus cinem verschlossencn Paradiese w opr. 
Berlepsch Wogelschutz w opr. 

Bieling. Piirschzetchen beim Rotwild w opr 
Borne-Fliege Angeliischereci w орг. 

Brandt Fahrten — und Spurenkunde w opr. 

Brandt Der langlaarige Deutsche Vorstelhund w opr. 
Czvnk Das Auerwild lagd-Pflegc-Hcgc w opr. 
Dach Wildpflczer als Landwirt w opr. 

Dcinert Kunst des Schissens w opr. 

niezcls Niederjagd w орг. 

„Jóbels Jigerpraktika w opr. 

Domhrowski Die Trcibjagd w opr. 


de und Schiesskunst w opr. 
Floerickc Vogelbuch w opr. 
(iottschelk Polizei — und Schutzhund w орг. 


Hartigs Lehrbuch w opr. 
Hegendorf Gebrauchshund w opr 


dzi acszvtami). 
Hohe Jagd w opr. 
Jagdspaniel w opr. 
Koch L.citfaden der Fischzucht w орг. 
Lacder Wildkunde und Jagdbetrich w opr. 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 


5. CHABROWSKI LANI i 1 


POLECA W WIELKIM WYHORZE: 


Broń myśliwską fabryki: Holland & Holland, James Purdey & Sons, Alph. For 
geron, Aug. Lebcau, A. Francotte, Fabrique National, Sauer i syn, W. Heym, 
Braci Rempt i in. 

Sztucery i trójlufki fabryki: W. Heym Mannlicher-Schónauer i in. 

Karabinki automatyczne i magazynowe 'abryki: Winchester, Simson, Mauser i in. 


Rewaiwery automatyczne pierwszorzędnych fabryk. 


Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę i Gdańsk fabryki naboi myśliwskich 


„WOLFF 2 C-o., WALSRODE“ 


„SONNE* i 
Wszelkie przybory myśliwskie. 


utygtnalne naboje marki „WOLFF* z kapiszonem Gewelat. 


Amunicja do wszelkiego rodzaju broni. 


Warsztaty reparacyjne pod osobistym kierunkiem. 


Grashey Praktisches Lehrbuch fur Jäger w opr. 


CO ład Broni Йй i Pracownia Boi © 
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Eilers Handbuch der praktischen Schusgwaflienkun- 


Hcinroth Die Vögel Mittelcuropas (pismo to wycho- 


Dla magazynów ceny hurtowe. Dostawa bezpośrednio z 


fabryk lub ze składu- 


w Łodzi. 


\ _ dat cen 1 szczegółowych objaśnień, Najtańsze źródło nabycia. N 


== Ф Ф 


+ ŻYWY PUHACZ 


+ 
II 
il 
Т do sprzedania i 
R 
|1 
= 


! poznańska dm. 20 od 2 do 4 pp. 
Ż=R=R=ś=h Фф ЕНЕ Е 


Sz. Prenumeratorom. 
Zwracamy uwagę, że Kwartał 
liczy się jedynie od I stycznia, 
Kwietnia, lipca i października. 


Red. „Lowea Polskiega''. 
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ŁOWIEC POLSKI 


ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU POLSKICH STOWARZYSZEŃ ŁOWIECKICH 


wychodzi dwa razy miesięcznie: 1-go i 15-go. 


PRENUMERATA: roczna wynosi 20 zł., pólroczna — 11 zl, kwartalna — 6 zł. Numer pojedyńczy — 1 zł. 20 рг. 
CENA OGŁOSZEŃ: Cala strona — 80 zi., pół — 50, ćwierć — 30, '/, — 16, '/,, — 10. Pierwsza i ostalnia strona — o 509, drożej 


KOMITET REDAKCYJNY: pp. Janusz Domaniewski, Walenty Garczyński, H. Knothe, St. Lilpop, Jan hr. Morstin, 
prof. dr. E, Niezabilowski, Е Rożyński, Wlad. Słonczyński, Waclaw Szperling, Ках. Świder ° kl, Fr. Unrug, dr. St. Zaborowksi 


W upalne choile. 


Łoś w wodzie. 


че че шешу сш s чш 


4 HOWIE C 


W sprawie dzików w Azji Mniejszej. 


Wydział Wykonawczy Contr. Związku Pol- 
skich Stow. Łow. zamiadamia, że wobec nicwoła- 
cenia funduszu potrzebnego па wyiazd delcyacji 
wywiadowczcj. oraz trudności klimatycznych i te- 
rcnowycli. o ktpvch mowa w artvkule wydruko- 
wanym w Nr. 12 „Łowca Poalskicga” postanowiono 
zanicenać tei wvbrawy, zostawiając dalszą inicia- 
tywę w tym kierunku osobom prywatnym. 

Dla informacii podajemy list poniższy, otrzy- 
manv w tei sprawic. 

Do Zarzadu Centralnego Zwiazku Polskich Stowa- 
rzyszeń Łowiccklch w Warszawie. 

W odpowiedzi na nismo Panów L. 199. V. komu- 
nikuję, że amawiatem sprawę tępienia dzików z MI- 
nistrem kolnictwa w Ancorze. który mi oświadczyli. 
że po za ustanowiouą premia jedncyo funta turec- 
kiego za każdego zabitcyo dzika, Rząd żadnej iunci 
subwoncii udzielić nie тос. Polska firma, która Бу 
się chciała zająć utvlizacja zabitvch dzików. będzie 
jednak korzystać z nomocv Rządowej w postaci 
przydziału odpowiednich terenów i оріскі władz ad- 
ministracyinyvch. Najlcpszemi terenami sa okolice 
Samsunu i [sinidu. O ile Panowie chca sprawe trak- 
tować rcalnic, kaniecznvm jest przviazd delewata, 
który by wvbral teren, zbadał sprawę utvlizacii za- 
bitei zwierzyny i zawarł umowę z Rządem со do 
podziału terenów myśliwskich i to w możliwie nat: 
Flizszvm czasie. gdvż w listopadzie należałoby już 
przystąpić do polawań. Rozumie się, że moga Pano- 
wie w zupełności rachować na ропагсіс ze strony 
Poselstwa R. P. w Turcii. 

Radca handlowy Poselstwa Polskiego w Turcil. 


MAURYCY HR. POTOCKI. 


Wspomnienia z tohów wiosennych. 


(Zab. Nr. 12). 


Wesoła wracamy do chaty, by spożyć Śniada- 
nie i przespać się trochę, gdyż zaraz popołudniu ru- 
szamy do m. „Krerniennoje”, odległega o wiorst þa- 
kie 10, z czego ze dwie kładek, przeważnie lężących 
pod wodą. Znajduje się tam jeden z najlepszych to- 
ków cietrzewici, jakie w życiu widziałcin. 

Przy śniadaniu otrzymujemy ciekawą wiado- 
mość od Kuropatkina, który powrócił z obserwacji 
taków w Kołach. Cietrzewi icst sporo. lecz oprócz 
nich znajduje się na toku duży ptak, podobny da 
yluszca, może trochę mniejszy, lecz mający białc 
p'óro w lotkach, który wydając jakiś dziwny glos, 
2 rozpuszczonym ogoncin, Біска po całym toku. 
а gdy zoczy kilka cictrzewi, zbierających się do ku- 
py. błyskawicznie na nie uderza. la też koguty są 
rozpędzone, grają pa calem rozległam polu, wciąż 
przelatują z miejsca па imicjsce, ucickając przed na- 
pastującym ісп awanturnikiem. Słyszałem o głusz- 
cach grających w tych okolicach na tokach cietrze- 
wich, jednak adrazu powziąłcim przekonanie. że nta- 
kiem obyw jest t. zw. skrzekat. hardzo rzadki okaz 
micszańca głuszca z cletrzewicm. Czy tak było w 
istocie, wykaże nojutrzejszv ranck, gdyż narazie 
marszrułtv nie zinieniam, а los zrządz'ł, iż dccvzia ta 
dała пат cickawe aczkolwick nic ze zwicrzyną 
spotkanie. 

„Кгспісппоје“ jest wyspa wśród blot rozlcz- 
tych, które ku wschodowi i północy ciągną się mi- 
lami całemi, Wyspa ta, mająca blizko 2-ch kilame- 
trów długości, a niecały szerokości, jest górzysta, 
miejscami uprawna, imiejscaini lotnemi piachami po- 
kryta. a prawie wszędzie usiana różnych kształ- 
tów i wielkości krzemieniami, od których widocznie 
swą nazwę nosi. Po szczęśliwem przebyciu kładek 
у których ześlizgnięciec się grozi kąpielą ро pas. 
rozkładamy obozowisko, a po wieczerzy rozciąga- 
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STEFAN OSTROWSKI. 


M oprawie sanacji Stosunków łowieckich. 


W numerze 6 Łowca Polskiego p. J. Żurnowski 
w artykule p. t. „Skutki nicobliczalnego wydawania 
kart łowieckich” słusznic bardzo porusza tak żywa 
wszystkich myśliwych obcliodzącą sprawę sanacji 
naszych stosunków łowieckich, in. in. przez ograni- 
czenie wydawania biletów na brań myśliwska i kart 
łowieckich. probanujac poddawanie petentów odnos- 
nemu cgzaminowi i zastosowanie przepisów obowia- 
zuiących w b. zaborze pruskim. 

Zunclnic racionalne są wywody р. Żarnawskicza, 
lecz pozwolę sobie uzupełnić je następującemi uwa- 
zam i spostrzeżeniami. 

Omawiana wyżej sprawa była już kilkakrotnie 
poruszana na lamach pism łowieckich, dotad jednak 
nie widać jakichkolwick konkretnych rezultatów 
i wacóle żywszego zainteresowania Się nią przez 
ogól myśliwych, którzy faktvcznie dziwnie араѓус2- 
піс i biernie odnosza się do spraw skądinąd wic- 
zmierncej wagi. Dotad nie wieni, czy C. Z. P. S. L. po- 
czynił u władz komnetentnycli jakiekolwiek zabie- 
wi. celem osiagniecia tak pożądanych w tym wzgl- 
dzie sanacii. Stworzenie „ad hoc" lokalnych коны: 
crzanńnacviuych. szczcgólnicj dła nawych mysl:- 
wych. byłoby rzecza ze wszech miar pożądaną, na- 
wet niezbedna. iednak proponowałbym przecyzami- 
nowanie i tech bardzo wielu rzekomo starych myśli- 
wych. którzv w znacznej części rekrutują sę z ludzi 


my się wygodnie do snu. Nocleg przy ognisku na: 
raza myśliwczo na różne nieprzewidziane przygo- 
dy, jakoteż i nocy owcj zbudził mniec w stopie hú! 
dotkliwy. Okazało siç, że smażył:m a raczej pi- 
kłem nogę w palącvin się inchu, który się od один 
zajął. Zacząłem wywijać piekącą noga przedziwiie 
figury, lecz rozpalony but coraz bardziej dopiekat. 
Wrzask podniosłem ogromny, by któryś ze śpią- 
cych onodal leśników, uwolnił mnie od pickącego 
buta. którego sam nie byłem w stanie sciągnąć. 
Zhudzony Komorowski, wdy pojął skąd powstała 
tak strasziie zamieszanie, jakie mógłby wywołać 
napad scentralizowanych band dywersyjnych. pę- 
ka ze śmiechu, ja wyjc z hólu, a but... but djabl! 
wzięli, gdyż nazajutrz wypalone miejsce w proch 
się rozsypało. Poczem śpicmy znowu. 

Toków wyraźnych na Kremiennvch iest dwa, 
‘а że wybierałem się na dalszy, zaledwie na wscho- 
dziec zlekka nicho przybladło, ruszyłem ku mojei 
budce, w ślad za gajowym Кипа, który mnie po- 
przedzał. 

Wyciągali > nogi gdyż już ad czasu do cza- 
su, dolatywało nas z błota szyknięcie koguta. Rud- 
ka, postawiona na niewielkin pagórku, zamajaczy- 
ła się przedemną, spuściwszy głowę, zziajany, do 
niej dachodz'łen. wdy nagle posłyszałem głos ga- 
jowcgo. który z king rozmawiał. Podniosłlem oczy 
i przy cicimnych zarysach budki zauważyłem ја: 
kicroś osobnika, do którcgo Kuźma przemawiał. 

Osobnik ów był małego wzrostu, w palcie, I fi- 
mura tak przypominał miejscowego leśniczego. że 
hędąc przekonanym. iż ta on właśnie przybył da 
nas. wyciagnelem токе na przywitanie i zamieniw- 
szy „dzień dobry“, wyinówiłecm jego nazwiska. 
Osobnik jakby zakłopotany. milczał, więc przy- 
tknawszy nos do [суа twarzv. poznałem тісјѕса- 
wcco pisarza gminnego. „Ach! to ślicznie!" sze- 
pnałcim. kładąc rękę na trzymąncj przez kłusowni- 
ka dubeltówce, Zgrahiałc ze strachu palce, przera- 
żancgo јесотоќсіа wypuściły brań z ręki. a ja ја 
przesunałem gajowemu. siadając do budki. Cicka: 
wc. nicumówione rendez-vous — punkt trzecta ra- 
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absolutnie do tego niepowołanych, i którzy ројесі: 
o eleinentarnyvch zasadacii myślistwa, oraz co dó 
noszenia, trzymania i wogóle obchodzenia się z bro- 
ша palna oraz strzełania, — absolutnie гіс mają. Nic- 
stety. te „parodje* myśliwych spotyka się dz é bar- 
dzo: często. Mam możność obserwowania w Zawlę- 
biu tych napozór niewinnycl i „kompetentnych“ mv- 
śliwych, którzy jednak są 1 proc. nicbczpieczni pod 
różnemi względami, a 2 proc. są skądinąd notorycz- 
nymi, acz lcyalnymi kłusownikami! Możnaby na ten 
temat bardzo dlugo pisać. Uważam, że stworzenie 
wyżei wspomnianej placówki cgzaminacyjncj. or: z 
poddawanie exzaniinowi, prócz nowowstępującyci! 
adeptów $-ио Huberta i niektórych rzekomo starych, 
myśliwych, byłoby rzeczą bardzo pożądaną i pov- 
trzebną. 

Pozatem przypomnę tu, że w jednym z moich 
ostatnich artykułów, proponowałem, aby С. Z. P.S. 
ft. wyznaczył wzorem Mał. Tow. Łow. delcqatów 
na dane powiaty, czy rejony myśliwskie, których 
obowiazkiem byłoby czuwanie nad ogóliemi stosun- 
Каті łowieckiemi danych rejonów i o wszystkicii 
nadużychacn, deczyderatach, wzgl. bolączkach. powia- 
damianie właściwych władz lub też C. Z. P. S. Ł. ja- 
ko macierzy naszcj. Niestety, na ten projckt mój nikt 
się slowem nie odezwał. 

Zdaniem mojem, należy usilnie diżyć do tego, 
aby hvło jaknaiwięcej myśliwych zrzeszonych. t. Т 
należacych do organizacji myśliwskich (К czy To- 
warzvstw), które mają obowiązek moralny czuwa- 
пша nad czynami swych członków i są za nich ma- 
ralnie odpowiedzialni. Wszelkie inne korzyści wy- 
pływające z tego rodzaju zrzeszeń są aż nadto wszy- 
LCS 
no u Ludki na Kremienncm! Gdyby który z nas się 
spóźni, w tym kraju bandytów, obyczajami до іга: 
dych niesioncj z Dz'kich Pól podobnym. magla się 
krwawie zakończyć! Słyszę skomliący głos, trady- 
cyjną piosenkę o pierwszym i ostatum razie gla- 
ѕ2асу. Przerywam tę t9rade, oznajniiając, że wyj- 
scie moje 2 budki może być brzeniienne w skutki, 
a nastąpi niechybnie, jeżeli osoba, ја wyglaszająca 
me ulotni się momentalnie iak kamfora. Bogu dzię- 
Kuc, że па duszy і ciele nienaruszonej ujść mu po- 
zwolono. Uajowermu polecam, by strzelbę odniósł 
do obozowiska, sam się pogrążam w zadumie, wsłu- 
chując się w coraz to częstsze i bliższe szykania 
kogutów. 

Powoli gniew na tego gminnego dygnitarza. 
ktory lat tyle niecne rzemiosło uprawia bezkarnie, 
w piersiach zamiera. Przyszła kreska na Matyska, 
traf zrządził to szczęśliwy, boć przecie żaden ga- 
jowy піс ważył һу się tknąć „pana pisarja“. gdyż 
chłop tutejszy must zeinać. gdyby zraził sobie 
osobę, tak wysoko postawtoną, tak władczą, któ- 
która wszystkie „Битарі“ w reku dzierży, który ma 
tak siny wpływ na rządy w tak wictkiej palaci 
kraju, jakim jest gmina Poleska. to też pan pisarz 
Jaromewicz od lat wiclu polujc. dzie i kiedy mu 
się żywnie spodoba, a mając słahe wyobrażcnic 
o јето etyce myśliwskiej, żywicę przekonanie. 22 
niejedna koza, których ongiś stan tutaj był świetny, 
a które dziś są doszczętnie wvtepione. padła od 
icgo siekańców, gdyż fama głosi, że „ochotnik on 
strasznyj". 

Lecz św. Hubert zrzadził, że sezon wiosennych 
połowańń w roku 1925 przy samym rozkwicie się 
skończył. I to przed Świętami, na które „miasto“ jest 
tak potrzebne! Mcedytacie mole przerywala na do 
bre już roztokowanc kogutv. którvch iest kilka- 
naście. a iasno już jest natyle. że strzelać luż pora. 
Strzelam w tym roku tylko kulami, do bliższych 
z małego, 11-sto strzałowcgo browninga cal. 22. da 
dalszych. już po wschodzie słońca, z manlichera 
65 mm. Browning do 80 kroków strzela nadzwy* 
czai cicho i celnie; słychać wyraźnie uderzenie ku- 
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stkim dobrze znane. nie będę się więc o nich szerzej 
rozbisywał Zrzeszenia iednak winny być kaniecz- 
nie zalegalizawane, rdvż tylko takie organizacje bę- 
da mogły dla zrozumiałych względów spełniać na- 
leżycie swoje zadanie i czuwać nad ogólnem dobrem 
sprawy. Niestety. w ostatnich czasach potworzyłlu 
sie w Zaglebiu kilka kółek, niezaleralizowanyci 
(t. i. nieposiadających zalegalizowancgo statutu). 
Oczywósta. że takic towarzystwa sa tylko najczę- 
ściej kółkami wzajemnej adoracji. gwoli гаѕроКојс 
na indywidualnych ambicyj i ambicyjck danych 
jednostek o przenajróżniejszycii podłożach, stwa- 
rzają one tylko niezdrową i szkodliwą atmosferę 
dla ogółu racjonalnych i prawdziwych myśliwych, 
adciąwając nieraz tych, którzyby z pożylkieni 
sprawy do danego Towarzystwa Myśliwskiego 
należeć mogli. Wogóle system rozdrabniania 
się, zamiast s'lnej, konkretnej kondensacji, jes 
absolutnie nicpożadanym i szodliwym dia dobra 
sprawy. Niestcty, w zrzeszeniach łowieckich widzi- 
ту częstokroć, obfitującycu wogóle w wielu pol- 
skich ugrupowaniach, — wstrętnych i szkodliwych 
warchołów. którzy wysoce zgubne dla sprawy 
skutki przynoszą, częstokroć nawet hypuoatvzując. 
czy suggestionujac niektórych mysliwych: tocy 
osobnicy zatruwają jeno atmosferę i ujemnie, rzecz 
prosta, па całość zrzeszenia дапссо oddziałuweją. 
Od takich icdnostek wszelkie organizacie winny się 
bezwarunkowo uwalniać Warcliolstwo to dawna. 
że tak powiem, staropolska wada i dziś, nicstety. 
w bardzo |laskrawvch barwach wystepuje. Tępić 
le też bezwzględnie i energicznie należy. 


Otóż powracając „ad rem“, zaznaczę, że рога 


li. kogut trafiony zwykle podskakuje. przebiewa-kil- 
ka kroków, staje. zaczyna się chwiać:i pada. Cza- 
sanń, піс ruszywszy sic z miejsca, kiwaniecm mar- 
kuje śmiertelną kulę, która go nizbawcem na wznak 
przewraca. Trafiony na miękkie, odlatuje. lecz nie- 
bawem robi „Świece“ i martwy pada z wysoka. 
Z prawdziwą rozkoszą z nicgo strzelam, gdyż cic- 
trzewie mało sie płoszą. a chociaż po strzale od- 
latują, wnet z powrotem powracaja. 

Owcwyo ranka, pięć już sztuk kolo mej budki lc- 
żuło, i właśnie deliherowałeum, jak uszczknąć icd- 
nego z kilku kogutów, grających tuż za górką. na 
której pocliyłości stała moja budka. zrzadka tylko 
się pokazując. gdy nagle. z poza owci górki. púlko- 
lem mnic otaczającej, na blizka bardzo odległość 
huknął strzał! Dymny proch tumanem zawisł nad 
ziemią, ze świstem posypały się sickańce. załopo- 
tal raniony kogut. 

A więc pan pisarz w kompanii! Chwyciłen 
manlicher i w mynicniu oka wynclzłum na grzbiet 
pagórka. о skraju lasu było dość daleko, zeskrzy- 
dlony cietrzew podskakiwał o parę kroków prze- 
demną, a kłusownika ani śladu. Z lasu przecie strzec- 
lać nie mógł. a skryć doń Бу się nie zdążył. 
Rozglądając się bacznie dookoła, navle drynąłem, 
o kilkanaście kroków odemnie stoi naprędce skle- 
сопа, typowa kłusownicza budka. Błyskawicznyin 
rucnem skicrowując nań lufę sztućca, zrywam się 
z ziemi, krzycząc donośnie „Rece do góry — wy- 
taż“. Budka się porusza, dwie łany nad nią wyra- 
stają. „Wyłaź”, wołam. postępując naprzód. Za ła- 
pami sunie czapa barania. pod nią twarz przerażo- 
na, wreszcie wyskakuje struclilały Paleszuk. z wl- 
doczną intencja dania drapaka „Stój“ wrzeszczę. 
a lufa manlichera osadza wo na micjscu. ..Panoczku! 
ja nie bandit, nie strielajtie Panoczku! wały moi bic- 
ritie, mnie pisar prikazal. panoczku!* Już trzymam 
hultaja za kałnierz; nadhiegają cajowi, w budc* znał- 
dujemy гиса strzelbę pisarza, która dołączamy do 
kolekcji. 


С чаи 
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stworzeniem (co dai Boże) takiej placówki, jak konv- 
sja egzaminacyjna, i możliwe zastosowaniem praw 
obowiazujacych w b. dzielnicy pruskici, nie byłoby 
to icszcze wszystko. ca mogloby zwierzostin nasz 
uzdrowić. 

Otóż —- przedewszystkiein jaknajsurowszy wy- 
miar kar za wszelhiewo rodzaju wykroczenia kłu- 
sawniczce t. ì za wnykarstwo, sidlarstwo, strzelanie 
w porze zakazanej, — po zachodzie słońca, z sanck. 
wovbieranie ілі, piskląt cte. cte. — da więzienia 
włącznie, —- hyłhy jednym z radykalnych środków 
zmierzaiacyvch до prawdziwej sanacji stosunków to- 
wieckich. Kary winny być stosowane wzarem Nic- 
miec, == gdzie plaga klusownicza jest minimalną, — 
iakkolwiek ogólnie większy poziam kulturv mas. 
та tu bczwatpienia olbrzymi wpływ. Wniesienie 
właściwci netycji do władz kompetentnych, sadze 
icst coracem pragnieniem wszystkich mvśl wycli. 
Natvchczas obowiązujące kary za klusownictwo 
su Śmiesznie male. 

! w tym roku. niestety, w tutejszym powiecie 
pootrzymywali bilety na broń myśliwską tacy psc- 
udo-myśliwi. którzy nie powinni byli absolutnic mieć 
biletu. Mojem zdaniem, władze (starostwa) winny 
stanowczo przeprowadzić ścisłą rewizje wvdanych 
lekka reka biletów na brań i bardzo wiele z nicil no- 
odbierać. W danvm razie władze winny stanowczo 
оргас sie na opinii właściwych zalegalizawanych 
zrzeszen łowieckich i bez ich miarodajnej opinii hcz- 
warunkowa biletów nie wydawać. 

Wogóle sprawę zwierzostanu możemy podzic- 
lic na 3 kategorie: 

AM Tereny rządowe, 2) Tercny dużej własności, 
3) Iercny drobne t. j. małej własności. 

Na pierwszych zwierzostan jest jako taka zabcz- 
pieczony, na drugich — dobrze. na trzecich jednak 
zwierzyna jest najwięcej na szwank пага опа. Tu 
czyhają na nią całe falangi przeróżnewo rodzaju i (у- 
pu kłusawnikow. Tereny takie, t j. przeważnie 
chłopskie, winny być możliwie scalanc pod opieką 
zrzeszch t. j. organizacji myśliwskich. 

Pozwole sobie zauważyć tu < Dropos" 
wy. obowiazuiący obecnie, prze 
nia kontraktów. wymagający zbierania bodp'sów 
wszystkich, „bez wviątku, choćhy najmniejszych 
właścicieli (cułopów), utrudnia niczmiernie mannu- 
lacię zadzierzawiawa włościańskich terenów z jednej 
strony, z drugiej znów po za wiclkiemi niedogodno- 
saami, POGAI za sobą znaczią stratę czasu i duże 
koszta. Zdawałoby się faktycznie, że alba władze 
w dany wvnpadku są zupełnie niekompetentne 
ulbo też świadomie utrudniają myśliwym zadzier- 
zawianie terenów chłopskich. Chcąc zadzierżawić 
ula ł)abrowskiego Tow. Prawidłowega Myślistwa 
na pow. Będziński pewien teren, miałem możność 
przekonania sic o trudnościach, jakie wvpływaja 
2 obecnych obowiązujących w tym wzylędzie prze- 
p'sów, wobec których, mmo, że miałem w ckszość 
głosow za sobą, dzierżawa піс doszła do skutku. 
Niezbednem jest, aby С. Z. P. S. L. wystarał się 
u wladz © zmianę niewłasziwie wykoncvpowiuivch 
przepisów obowiązujących w tym wzylędzie, które 
mcezmierne utrudniają nabywanie terenów, a tem 
ae w pływa dewastuiaco na całość zwierzosta- 
nów. Większość głosów na zebraniu winna Бу«, jak 
wszędzie, | jak u nas zawsze dotad, — jedynic mia- 
rodama i hezwzylędnie decydującą i obawiązujący. 

Z ostatniego numeru „Ławca Polskiego“ widzę. 
ze sprawa podatku od polowań jest przedmiatetn 
zvwych zahieców i reklamacji ze strony Centralne- 
по Związku. Dai Roże, aby i ta paląca kwestja zo- 
stala pomyślnie przez m*arodajne czynniki ku ka- 
rzyści łowiectwa rozwiązana. 

Ма zakonczenie pozwolę sobie uprzejmie zapy- 
tac C. Z. P. S. Р. jak się obecnie przedstawia spra- 
wa nowej usławy łowicckiej: kiedy został przed: 


„Że no- 
pis со da zawiera- 


strawionv władzom пох у projekt zmian w przepi- 
sach, dotyczących czasu ochrony zwierzyny, i jake 
bvlv w tym względzie propozycje? Od kiedy ewent. 
będzie obowiązywała nowa ustawa t. 1. innemi sto- 
wy, kiedy przypuszczalnie wejdzie on. w ¿vu ce. 
Sprawa ta jest niezmiernie dużej wagi i na 'y- 
chiem jei rozstrzygnięciu bez waątbienia wszystki: 
mvśliwvm bardzo zależy. | 
Zywóry dziękuję bardzo za laskuwa odpowiedz 
w tvm przedmiocie na łamach „Łowca Polskiego”. 


P. Stefanowi Ostrowskiemu. 

Sanacja stosunków w sprawie wydawania kart 
łowieckich nic była dotychczas poruszana przez = 
Z. P.S. L. wobec władz. gdyż, o Ис Związkowi wia- 
domo. władze trzymały się zasady. że pozwolenie 
należy wydawać tvlko członkom znanych i zalcza- 
lizowanych stowarzyszeń łowieckich, oraz asobom, 
oosiadajacym wlasne lub dzierżawione tereny. Na 
udstepstwa od tych zasad skargi naogól nie wpły: 
wały i Centralny Związek nie posiada dotychczas 
faktvcznego materiału, któryby mógl posłużyć 20 
podstawe do odpowiednich wystąpień. Byłohy bar: 
dzo wskazane. żeby wszelkie nieprawidłowości, it 
nietylko w tei dziedzinie, ale również nn. w sprawie 
podatku od wvkonywania prawa polowania i in- 
nvch. bylv przez stowarzyszenie, należące do Zwiaz- 
ku, a nawet poszczególnych myśliwych podawane 
Zwiazkowi do wiadomości. Mógłby on wc właści- 
wym czasie je svożytkawać, względnie odnowicd- 
nici wskazówek postępowania udzielać. Tworzenia 
komisii cezaminacvjnvch przy wvdawaniu pozwo” 
leń na broń i kart łowieckich nic można uznać zi 
wskazane. bvłobv ia bowiem jednem utrudnienicin 
wiecci. nie wiadomo. w jaki sposób przez naszą ad- 
ministrację stosowamem, niedajacecm gwarancji, że 
wvycezaminowany kandydat jstotnie umie obchodzić 
się z brania i czv zasługuje na miana prawdziwego 
myśliwego. Notorycznie bowiem znane sa fakty, że 
wielu myśliwych, w zwykłych warunkach w spc- 
sób właściwy obchodzacych sic z bronia. na widok 
zwierzyny wpada w szał ławiccki i zapomina o pod- 
stawowych zasadach ostrożności. Żaden cgzamln 
“aktów takich nie stwierdzi, jak równieź trudno jest 
na tej drodze stwierdzić. czy poszczególny inyśl wv. 
а nawet towarzystwo łowieckie w granicach į ter- 
minach legalnych prowadz: istotnie prawidłową go- 
spodarkc lowaecka. Sprawa ta w obowiazujących 
u nas przepisach jest różnorodnie traktowana. i. je 
żeli na obszarze zaboru rosvjskiczo przepisy te na- 
leży uznać conajmu'ej za niedostateczne., to na oh- 
szarze h. dzielnicy pruskiej, istnieją dostateczne prze- 
psy, bliżej norimujące tę sprawę i stanowiące imię- 
dzv inncini, że udzielanie karty lowcickicj może być 
odmówione, gdy istnieje obawa. 22 petent mógłby 
zawrażać bczdicczeństwu publicznemu. 

Przepisy takie są mniej luh więcci ścislemi 
wskazówkami Ша władz., ad których poziomu i do- 
brej woli zależv właściwe ich stosowanie. Odmicn- 
ne postawienie kwestii jest trudne do romyślenia. 

Wzajemne współdziałane na tem polu wlad; 
i kół myśliwskich, a w szczególności Ceutralucgo 
Zwiazku i jego członków byloby oczywiście jaxnaj- 
bardzici wskazancem. Dla takiego jednak wspóldzia- 
lania musi się Centralny Związek odpowiednio roz- 
winać i obiąć siecia swych członków každy nicmal 
kat, każdy powiat naszej Rzeczypospolitej, nrócz 
tego zaś zdobyć w jaknajszerszych sierach spałc- 
czeństwa odpowiednią powagę. Stworzenie obecnie 
na obszarze calego państwa takich stosu:ków, jake 
umiało wprowadzić па obszarze swej dzialalnas ': 
stare i wvrobione Malopolskie Tow. Łow. jese. dia 
niektórych przynajmnici części państwa, dopiero po- 
iem przyszłych wysiłków. 

Bardzo słusznie Szanowny Pan podncsi. że „nic- 
stety, w stowarzyszeniach łowieckich widzimy czę: 

stokroć. obiitujacych wogóle w wielu polskich ugru- 


powaniach, — wstrętnych i szkodliwych warcho- 
łów, którzy wvsoce zeubne dla sprawy skutki po- 
wodują, częstokroć nawet .„hypnotyzując, czy sug- 
vestjonujac niektórych myśliwych”. Gdyby takich 
rozbijaczy łowieckici jedności było mnici, lub gdy- 
bv inni umieli ich w odpowiedni sposób hamować 
w zapędach, niewątpliwie nasze sprawy lowieckic 
szybszem tempem toczyłyby się ku lepszemu. 

Walka z wnykarstwem jedvnie tylko przez oad- 
гомісапіе przepisy karne może być wprowadzon!i 
na właściwe tory. Na tych częściacli naszego pań- 
stwa, gdzie takich przepisów brak. tvlko nowa u 
stawa łowiccka może wnieść poprawę stosunków. 

W spruwie zawierania kontraktów z właścia- 
маті (mowa o obszarze b. zaboru rosyjskiego 2а- 
danie podpisów wszystkich bez wyjątku właścicieli 
iest niezgodne z prawem. Zarówno na częściacii 
państwa. które wchodziły w skład gubernii b. ce- 
sarstwa (art. 335 „Ustawa sielskogo choziajstw'u"). 
iak i ua obszarze U. królestwa Kangresowewo (art 
361 wzęłędnie 3 przepisów 2 1871 r.) ustawy sel- 
skowo chozajstwa), prawo polowania stanow: włas- 
ność nie poszczególnych iednostek, lecz gromady 
wzelędnie gminy (obszczestwa) i może być wy- 
dzierżawia:e jcdvnie w trybie dla takich ginin czy 
gromad (obszczestw) przewidzianyin. 

Wreszcie podaicmy do wiadomości 57. Pana, 
że ustawa łowiecka znajduje się obecnie w opra- 
cowaniu Ministerstwa Rolnictwa i D. P. Kiedy pro- 
ickt ten bedzie mózł Бус przedłożony ciałom usta- 
wodawczyiin, narazie powiedzieć nie można. 

Za poruszenie ważnych i aklualnych kweslji 
Redaksia „Łowca Polskiego" składa Sz. Panu po- 
dziekowanie. 


Walenty Garczyński. 


AL. MARGR. WIELOPOLSKI 


lli o myślistwie, łowiecinie i polowaniu 


Kuropatwa i bażant. 


Na równi z zającem kuropatwę nazwę zwie- 
rzyną „demokratyczną równicż dla szerokicya 
grona myśliwych przystępna. Jest ona zwierzyna 
w doskonałości stworzoną do polowania z wyżłcin 
i ten sposób polowania na kurpatwy muszę uznać za 
najbardziej klasyczny i noszący najwięcej cech „my- 
śfistwa'. Praca nad psem i owoc pracy — robota 
psa. sprawiają zamiłowanemu myśliwemu bardzo 
wiele zadośćuczynienia. 

Polowame takie pozwala również ograniczać 
ilość zabitej zwierzyny. a także oszczędzanie starek, 
tak ważne dla przyszłego pokolenia. Z polepszeniem 
zwierzostanów i udoskonaleniem broni. polowanie 
2 wyżłem wyszło coraz bardziej z użycia. hv usta- 
pić sztraifom i nacankom. w których oczywiście 
o wiele większą nożna osiągnąć rozkłady. Prócz 
tego polowanie z wyżłem więcej wymaga chodze- 
nia i deptania. jest bardziej uciażliwe i co najważ- 
пісіѕ2е wymaga dobrego wyżła. Ten osta:ni punkt 
bardzo jest drażliwy. Nie zastanawiając się nad pv- 
ќапіст, iakim rasów wyżłów należy oddać pierw- 
szeństwo, mogę powiedzieć, że głównie chodzi о uto 
żenie wyżła, a następnie o Sposób prowadzenia рж. 
Niydy pics dobrym nie będzie, jeżeli będziemy wy- 
magal: od niego., bv polował z kim innym. niż ze 
swoim panem. i w tem najwicksza polega trudność. 

Pies, jako przyjaciel człowieka, ma tę ceclię. że 
nazbyt łatwo sic nad nim w kierunku niewłaściwym 
rozczulamy, Częstując kiełbasą i zapraszając na ka- 
apc. Ба!атис!ту „Azorka”. aby potem, «Оу vo weż- 
тісту w pole. w chlili zniecierpliwienia nainicsóra: 
wiedliwiej inu silnie garbować skórę zad przewiuic- 
nia, którycii samiśmy go nauczyli. Ułożenie psa i pro 


wadzenie na polowaniu wymaga dużo umiejętności, 
doświadczenia, cierpliwości i zimnej krwi. Pies nie 
powinien przebywać w ciepłem mieszkaniu, 21е ta 
działa ną wiatr; powinien mieć stalą robotę, nie zaś 
przyvodna, dv się icgo panu zechce wvjść ze strzci- 
Бика. musi bowiem mieć kondycję t. j. w vrobiouc 
inuszkuły i oddech, poza zaletarni jak wiatr і apel 
(posłuszeństwo). Mało jest myśliwyci. którzy mają 
czas i ochotę zadać scbie dostateczna pracę, jakicj 
powyższe warunki wymagają, a nasza straż lowie- 
cka i leśna pod tym względem naokół daleką jest 
od wysokości zadania. Niemcy, czesi i ślązacy da- 
leko wyżej stali w sztuce prowadzenia psów my- 
śliwskich, tak samo wyżłów jak i tropowców na far- 
bę. Polowanie zatem z wyżłem ma tę stronę ujem- 
ną, że bardzo jest irudno піс tyle nabyć dobrego 
psa mlodego lub nawet już ułożoncyo. jak wo utrzv- 
mać „w iorinie”, czyli na wysokości wvmaran. 
W domu każdy „Hektor“. „Bekas“ czy „Azor“ by- 
wa znakoinitością: ale wyjść z nin w pole — złość, 
wołanie, baty i tak dalej. Polując od lat 30 z рога 
psu naprawdę bez zarzutu widziałem 1, wyraźnie 
jednego. Z druwicj zaś strony bardzo jest irytujące 
nie mieć aportera i gubić kuropatwy. slonki i inną 
zwierzynę, ale też nie jest ladnym widok, gdy jedna 
z wyżej wvimienionycn spożywa z flcema znalezie 
ncgo bażanta, lub bawi się myszam i skowronka- 
mi, goni spotkancyo zająca lub pędzi za stadem ku- 
ropatw, które się poderwały, nie intercsując sę by- 
najmniej temi, Келге spadły przed myśliwymi. 
Najlukratywnicjszy sposób polowania na kuro- 
patwy, gdy nie sa jeszcze zbytnio lotne — to ława. 
Po kilku chłopców na myśliwego wystarcza, strza- 
ty nie są trudne. a dobry picsck-aporter. ale dobry, 
i utniejętnie prowadzony. bardzo będzie przydat- 
пути, byle od niego nie wymagać za wicle i należyty 
zachowywać spokój. Strzelanie najładniejsze i naj- 
trudniejsze będzie w naganhach. jaknajpóżniej. przed 
samym zbiorem okopowych. рау ptak! są zupełnie 
шосе. wyrośnięte j lotne. Jest to ponownie sport. 
ale bardzo ładny sport. i sztuka strzelania w nagan- 
kach na kuropatwy najbardziej się uwydatnia. 5a- 
шо pędzenie kuroputw wymaga też umicjętności, 
znajomości terenu j zwyczaju lotu ptaków, które nie 
lubią przelatywać przez przeszkody, które się przed 
niewn znajdują. jak aleje przydrożne i t. p., nawet 
gdy nie potrzebują wzbijać się w górę. wolą zwy- 
kle ciąguąć wzdłuż nich. Kilkakrotnie pędzone ku- 
ropautwy nabierają „голити“ i doskonale umieją wy- 
josić się w tył przez nawankc. Wysoko osadzone 
cnorąziewki. któremi ludzie powoli ale stale powin- 
ni anachać, dobre oddają usługi, jak również kiku 
sprytnych ludzi na koniach, którzy stada kuropatw, 
które się z obrębu polowania wyniosły. ponownie 
do nich: nawracają. Przy myśliwych, jeżeli się wiel- 
kiej ilości zwierzyny spodziewamy, winien się znal- 
dawać człowiek z koszem na plecach, do którego 
wrzuca Się zabite kuropatwy, na mniejszych polo- 
wantich wystarczą „troczki* lub deseczki, do no- 
szenia ptactwa, co jednak więcej czasu zabiera. Na 
każdem polowaniu pow uno się pamiętać i dbać o to. 
żeby ubita zwierzyna byłu odpowiednio zbierana 
i noszona. tak ze względów estetycznych, jak i utv- 


litarnych, 
NAC d n) 
(1. SOŁTAN. 


Polowanie no cietrzewie na toku 


Polowanie to należy do najbardziej zbliżają- 
cych człowieka do przyrodv. lic piękna ima ono 
w sobie, i ile стос! może dostarczyć, wie tvlko 
ten, kto poznał іс osobiście, иду? najbardziej kraso- 
mówcze pióra nie zdoła tego opisać. 

Zacznę od skreślenia w ogólnych zarysacn 


toków cietrzewi, gdyż zawierają one bardzo wiele 
ciekawych momentów dla przyrodnika i dla my- 
śliwego. 

Początki toków wypadają na połowę lub ko- 
niec lutego. Nie jest to jeszcze tok właściwy, lecz 
jakby przygotowanie doń. W tym czasie stadka 
cietrzewi w skladzie, w jakim były w przeciągu 
całcj zimy, zasiadają na drzewie, najczęściej па 
brzozic, a niekiedy na zieml. i stary samiec, głowa 
stadka, zwany na Białorusi „tokowikicm”, bełkocze, 
z początku bardzo cicho i nieśmiało, |ccz im bardziej 
zbliżą się wiosna, tem pewniej i gloéniej tokuje. rc- 
szta zaś stadka z uwagą mu się przysłuchujc. 

Stan taki trwa. zależnie od wczesnej lub póź- 
nej wiosny, aż du 15 marca, a nawet do I kwictnia 

Gdy na polach śniew już zupełnie stopnieje, 
а w lesie trzyma się jeszcze tylko w miejscaci 
mocno zacienionych, zaczynają się toki właściwe. 

Najgorętrze toki bywają zależnie od wiosny 
w drugiej połowie kwietnia lub w początku maja. 
gdy cieciorki już siądą na jaia i na tok nie przylatują. 
Toki się kończa. gdy na życie zjawiaja się kłosy: 
„Na żytie kałasok, cieciarluk mmauczok*, co znaczv: 
„Na życie kłosck, cietrzew zamilkł!“ — mawiaja 
chłopi białoruscy. 

Ilość cictrzewi na tokowisku bywa bardzo raz- 
maitą, a dochodzi nicraz do kilkuset sztuk, nierzad- 
ko też daje się widzieć zupełnie samotnie tokujące 
samce. 

Równie rozmaitą jest micłscowość, którą cic- 
trzewie obierają na tokowisko. poczynając od nic- 
dostgpnvch blot | kończąc na suchych polanach 
leśnych. a nawet na. odkrytem polu: najchętniej jed- 
пак takują na pogorzeliskach leśnych, orz w 
miejscach suchych, porosłych wrzosem i krzacz- 
kam. Przylatują cietrzewie na tokowiska, gdy jest 
jeszcze zupełnie ciemno, o drugim krzyku żórawi, 
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STEFAN LEWICKI. 


0 broni tarczowej I sporcie 
strzeleckim słów parę. 


W sporcie strzeleckim і wyrobieniu w nim jc- 
steśniy jeszcze niemal zupełnie młodociani. Dopiero 
od czasu pierwszczo wystąpienia naszcgo 1ш are- 
ше międzynarodowej — ostatuicj Olnnpiady. a więc 
niespelna od roku, datuje się pewny ruch w Polsce 
w omawianyni klerunku. Powyższe wysżjpienie. 
jak w'adomo, nic przyniosło пат bynajmnici laurów, 
miało jcdnak zraczenie pedagogiczne: przekonali- 
śmy się przedewszystkiem. że bez odpowiedniej 
hron! szanse nasze па koaKursach muszą być bar- 
dzo nikłc. Rzecz naturalna, że najlepszy strzelec 
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t. j. mniej więcej о godz. 2-еј, lccz tak bywa tylko 
przy sprzyjającej pogodzie: przy złej zaś nierzad- 
ko przylatują one, «dy już jest zupelnie widno. 

Przed wschodem słońca tokują samce prawie 
zawsze na ziemi, o wschodzie milkną na јакіе 
15 — 25 minut, a potem wlatują na drzewa i tam 
przebywają, aż do skończonych na ten ranck to- 
ków. Często się jednak zdarza, że oddzielne sztu- 
kt pozostają na тїстї do końca. tj. do godz. 9 — 10 
zrana. 

Wieczorem też daje się styszeć tok cietrzew:a, 
lecz nic zawsze: przed zapowiadującym się złym 
tokiem, dnia następnego tokują lepiej. i naodwrót. 

Pogoda ma ogromny wpływ na toki, Najlepsze 
bywają przy Ickkicm lecz jednostajnem zacimu- 
rzeniu i temperaturze. powyżej 3 — 4 С.; przy 
niższej — gorsze. a przy wschodnim i północno - 
wschodnim wietrze cietrzewie albo nie tokują wcale. 
albo bardzo źle. 

Polowanie na cietrzewie bywa dwojakiego ro- 
dzaju: z budki: па wabia. Pictwszc polega na tem. 
że w miejscu, w którem zauważono najwięcej сіс- 
trzewi, buduje się budkę. Jest to sposób znany po- 
wszechnie i nie wymaga specjalnych umicjętności. 
więc піс będę tu o nim mówił, a przejdę do drugie- 
go. t. j. do polowania na wabia. 

Na tokowisku nalcży być przed zjawicniem się 
cietrzewi. (Gdy zaczną onc tokować, wybiera się 
najlatwicjszego do podcjścia samca i podchodzi się 
doń możliwie blizko. Podchodzić należy. naturalnie, 
robiąc jak najmniej hałasu i wybierając inicjsce za- 
kryte, lecz gdy tych ostatnich niema, volens — 110- 
lens mus: myśliwy pełznąć, nicrzadko na brzuchu. 
Bardzo wygodnie jest podpełzuć brózdą, lub ścicż- 
kami, wydcptanemi przez bydło we wrzosach. 


(Dok. nast.). 
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жалила 


o pewnem oku, гесе ; odpowiednim trenmgu musi 
ustąpić nawet gorszemu od siebic współzawodniko- 
wi, o ile posiadana przez pierwszego hroń wykazu- 
je wady w konstruwcji : własnościach ballistycz: 
nych. Właśnie tcraz s¿ni dokładnie pojalem пего!- 
czne wysiłki naszych zawcedników na Olimpid zie 
w małokal:browem strzelaniu. którzy musieli się po- 
sługiwać w tym celu autoinatycznym karabinkiem 
browininya, kicdy z karabinku tego tcoretycznie na- 
wet nienia możności оѕідрпас takicyo wyniku, kiki 
był wyimaganyim dla browi tego typu. Nie inaczej 
przedstawiała się dla ¿as sprawa i dla broni krát- 
szcj (pistuletów). a bodaj najsmutniej dla sztucerów 
dlugodystansowych. gdyż dobrych skądinąd na- 
szych Mauserów nie można w żadnym razie uwa- 
2а& za broń precyzyjną. 


Dlatego uważam za konieczne bczstronnie pod- 
nieść ogromne zasługi p. Cz. Lisowsklero. którv pier- 
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wszy jaku zawodowy rusznikarz і znany sports- 
теп, wziął najbardziej do serca potrzeby polskich 
amatorów strzelectwa posiadania odpowiedniej bro- 
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ni tarczowoj, i takową zaczął do kraju sprowadzać. 
Właśnie w listopadzie r. z. otrzymałem zaimówione 
przezemnie małokalibrowy ѕ2ќисег i pistolet. w cią- 


gu ubiegłych paru miesięcy wszechstronnie bronie 
te wypróbowałem, i o ich wartości pragnę na tem 
miejscu interesujących się strzelectwem polnformo- 
wać. Muszę zaznaczyć. że powoduje mną w (ут 
wypadku nadewszystko clięć ożywienia trochę ru- 
chu literackicgo i konicczność wymiany zdań w o- 
mawianym kierunku. Bardzo słusznie już do tego na- 
waływano w prasie przedewszystkiem tych. któ- 
rzy mieli możność zdobycia pewnego doświadczen: а 
па ostatniej Olimpiadzie, icdnak napróżno. 


Sztucer (p. załączoną fatograiję). Kal. 22 long. 
rifle. Reprcz. |. Novotny. Saki. Cena około 180 zł. 
Wymiary: długość od kapy do końca lufy — 110 
cun, długość od Кару do końca pudła — 74 сїт. 
długość samci iufy — 71 ctm.. długość pudła*— 33 
ctm., średnica lufy w przekroju и wylotu 19 mm.. 
waga ogólna około 3.5 klg. 


Sztucer posiada ogóllic zuanc zamknięcie sy- 
stemn Krancotte'a, nadzwyczaj mocne i proste w o- 
begściu. Do dokładnego oczyszczenia, przez wyjc- 
cie bez przyrządów Sszarniru, cały zamek z łatwoś- 
cią się wyjmuje. PHrzyśpiesznika niema, lecz spust 
łagoUny. Okrągła zasadniczo lufa na górnej swej 
stronie ku nasadzie posiada płaskie ścięcie, tworzą- 
cc rodzaj saneczek na długości 23 ctin. Na. sancczki 
te nakłada się celownik. i dzięki powyższemu urzą- 
dzeniu, na całci tvi długości 23 ctm. może iak na plo- 
zach przesuwać się i być umocowywany w dowol- 
nem miejscu. Ponicważ powyższe Ścięcie tworzące 
sancczki w miarę zbliżania ku nasadzie lufy lekko 
się obniża, przeto w miarę przesuwania celownika 
w tym samym kierunku, otrzymuje się coraz niższą 
muszkę. Niczależnie jednak od (суо, і sam celownik 
posiada odpowitdni system śrubek mikrornetrvcz- 
nych. pozwalających za pomocą specjalnego klu- 
czyka przesuwanie celownika w kierunku poziomym 
w prawo lub lewo, iw pionowym. Odejmowany 
dioptr tego sztucera jest umieszczony na szyjce kol- 
by tuż przy skrzynce zamkowej. Za pomoca takie- 
goż systeinu śrubek można wo dowolnie regulować. 
Istotną część powyższego dioptra stawi dość duża 
okrągła tarczka, dobrze widziana na fotografi, ze 
znacznem wklęśnięciem okrąułem otworku. Oprócz 
tego, że przy odpowiedniem ustawieniu tego dioptra 
można ustalać muszkę w ten sposób. iż pomimo woli 
strzelca nie można jej brać wyższą lub niższą, to 
dzięki powyższej konstrukcji tarczki, która odchy- 
la promienie światła zupełwe zbyteczne dla oka 
i koncentruje je w ograniczonem роіи widzenia, — 
otrzymuje się złudzenie przybliżena cclu w poró- 
wianiu z widzeniem normalnem. Muszki są dwie: 
jedna zwyczajna, prvzmatyczna i druga t. 2. szwaj- 
carska, którą można z łatwościa w każdej chwili 
zmieniać. Ta ostatnia jest naturalnie o wiele dokład- 
niejsza i tak subtelna. że na qdległość 50 mtr. піс 
pokrywa krcwu о średnicy 2 ctm. Dla korzysłana 
z niej jednak trzeba posiadać normalny wzrok, pod- 
czas gdy z muszki pryzmatycznej шопа strzelić 
iprzy zcpsutym wzroku. 


Pozatem całość jest wykończona solidnie i do- 
kładnie, ładna orzechowa „kolba, zaś celowe urzą- 
dzenie pudla przy jego długości (33 ctm.). pozwala 
dostosować ten sztucer dla każdego strzelca przy 
strzałach z wolnej ręki. 

Co do bicia tego sztucera, to pozostaje mi po- 
wiedzieć jaknajmniej, a to dla (сј prostej przyczv- 
ny. że rozrzut koljami on daje na odlcełość 50 mtr. 
(t jj wymaganej odległości dla tega rodzaju broni 
na Olimpjadzie) — nie wychodzi poza kolo o 4.5—-5 
ctm. średnicy przy strzałach z oparcia. Przeto tco- 
retvcznie jest możlttve oczywiście osiągnąć żądane 
100 punktów dla tarcz {ури Olimpijsktego. 

(Dok. nast.). 
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JERZY OREŃSKI. 


2 badań nad słownictwem 
= — (a= 
lowieckiem. 


(Zub. Nr 10). 


„Abbrunsteu” — 1) zaprzestanie rui, bukowania 
u losa, Бекапіа u jeclena, gonu u daniela, biewania 
u saruy; 2) wyczerpanie z powodu uadinierncj ru. 
| „Abbruetten* — ukończenie lęgu u ptaków. со 
stę ро2пајс po sukni ptaka na podbrzuszu. 

„Abdanken* — 1) pogłaskać psa i przemówić 
doń uprzejmie, gdy kończy ruhotę; 2) odprawić 
strzelców i naganiaczy; 3) zwolnić łowczego. 

„Abdecken* — obielić łosia, jelenia, daniela, 
Sar nę. 

„Abdockew' — zwolmć psa z otoka, porzucić 
wszelkie paski. sznury obierz. 

„Abdonneru* -- wydawanie odpowiedniego szu- 
mu, gdy głuszec się zrywa. 

„Abdrinyen** — obcinać równo źdźbła trawv ra- 
cicami (jeleń. łoś). 


„Abdruck* — cyntiel u broni рапс]. 

„Abdruccken* — spuścić cynwiel. 

„Abdruccker* — cyngiel. 

„Abendanstand* — podchodzenie zwierzyny 
nad wieczorem, 

„Abendbalze* — wieczorne  tokowanic glu- 
szca. 

„Abendblinckc” — zorza wieczorna, kiedy па 


polowaniu wicczornem przy jej odblasku. gdy słę 
zmierzcha, zamierza się podcnodzić zwierzvnę. 

„Abendjagd* — polowanic wieczorne. 

„Abendruf” — ccgocenic, cirykanie wspólne sta- 
dka. czyli łańcucha kurapatw wieczorem. 

„Abendstrich* — wieczorny ciąg słonck, dzt- 
kich kaczek i gęsi. 

„Abendwaidwerk* — zob. Abendjagd. 

„Abfallen* -— 1) odpadać, odskakiwać (jeleń) ро 
ukończeniu hckowania; 2) sfruwać z drzewa na zie- 
mię (płuszcc i cictrzcw); 3) rzucać trop (pies); 4) 
chudnąć (о zwierzyniec, psach i ptakach: sokole. ja- 
strzębiu i puhaczu). 

„Abfangen* — (oprócz podanych w ksjążce ks. 
Niedbała oznaczeń) — pomniejszyć lub wytępić dra- 
pieżniki w rewirze, — oraz łapać psv gończe і na- 
łożyć im obroże, tudzież przywiązać psy pętlą do 
drzewa lub ściany, żeby sie nie ruszały z miejsca. 

„Abfacarten* — (opr. podanego przez ks. Nic- 
dbała! ma jeszcze znaczenie: zanikanie tropów. 

„Abfaerben* — przy zmianie (lin'eniu) sierści 
luh sukni (u ptaków) przybranie innego ubarwienia. 

„Abfassen” -- zob. Abdocken. 

„АЫсреп“ -- to samo, co Fegen. uwzylędnione 
dalej u ks. Niedbała. 

„Abganęsfehler” — przy wystrzale ewentualna 
różnica między zamierzonym a istotnym kierunkiem 
strzału. 

„Abyanęswinke!' — kąt. który obejmuje w pa- 
rabolicznym obhrzarze lotu kuli przy otworze lufy 
styczna z idącą przecz tenże punkt poziomą. 

„Abgchen* — D obchodzić rewir, by się prze- 
konaé o zwierzostanie lub o dozorze nad nim; 2) 
odejście strzelców i naganiaczv przv rozpoczęciu 
polowania z punktu zbornego na oznączonńe im mici- 
sca, oraz, powrót tychże po ukończenia polowania: 
3) odchodzić od zwierzyny lub tropów. gdy pics je 
Opuszcza. 

„Abgcllen” -— przy napotkaniu na ziemi lub pa- 
wierzchni wody pod ostrym katem. jakoteż najlżel- 
szen otarcü się o gałaź, następujące górawanie Wy- 
strzeloncj kuli, oraz wogóle wszelkie odchvlenice sie 
tejże od nadancga kierunku. 

„Abgcenicken”" — zob. Abfangcen. 
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„Abgnicken” — zob. Abwcnicken. 

„Abyrasen* — objadane trawy przez jelenia. 

„Abgreifen* — gdy u dzika racice, czyli rapele 
ze Śpilami zostają stępione, 

„Abhacchsen* — uderzeniem lub cięcicm kor- 
delasem spowodowane rozcięcie ścięgien w tylnycu 
badylach jelenia na polowaniu par force. wdy to 
psy stanowią, by przeszkodzić mu w dalszej исісс2- 
ce i ułatwić dalsze polowanie. 


„Abhalsen” — zwolnienie psa z obroży, ze sfory. 

„Abhaeren” — linecie na jesieni i wiosna zwie- 
rząt sierciowych i psów. 

„Abhaspeln” zwolnienie z otoka. 


„Abhacuben” 


— zdejmowanie sokołów: czanki. 
czyn kaptura, 


„Ablaucn” =- nadyryzanie pni przez bobry. 

„Atlacuten” — ociąganie niedźwiedzia. zdjęcie 
zeń skóry. 

„Abiicben” — uprzątanie obierza, zaw uszanic 
otoka ил gałęzi. 

„Abhecsen* — ob. Ablacchsen. 

„Abkappew” --- zob. Abhaueben. 

„Abhupen” —- przyweływać kogoś w lesie za 


pomoca okrzvku „Hup!“ 


(Нор, hop). 
„Abjacen” 


l) zaczynać wcnić (psy): 2) jeleń 


Z bibljografji łowieckiej. 


„Łowiec” (lwowski). W Nr. 8 znajdują się następu 
jące prace: „Na ołtarz św. Huberta! — „Sprawoz- 
danic z obrad 24-go маі. zgromadzewa Małopolsk. 
low. Łow.” Seweryn Krowulski. „Pół wieku!” -= 
Albert Mniszek „Dlaczego kozioł idzie na wabia?* — 
Stanisław Iorck-Prek „Rosomak“ M'strz-Rot- 
mistrz „Kronika stard, podarta ; licha, u której nic- 
{едис karty nie dostalo...“ Lecpold Łysakowski 
„Wspomuicnia z polowań na kaczki“ Jan Plater 
Zyberk . „Za dziczwim tropem“. „Polowanie w 

„Szlachta drobna na Poles u“. Z pamiętników i no- 
tat św. p. Jana Gluzińskicgo. — „Program szczegó” 
łowy И Narodowycii Zawodów Strzeleckich". 
„Jarosław Tadeusz Wodziński. — „Stuposianv”* A. 
K = „Notatki bibljoyraficzue: W. Z. -- „Zawody 
w Zawadowie*”, „Międzynarodowy turniej strze- 
lecki”, „Do Stowarzyszeń i kółek łowieckich“. — 
„Z wydawnictw". 

„Przegl. Myśl. i Łow. Polskie”. W Nr. 16 znał- 
dują się чаѕќериідсе prace poza pomniejszemi wla- 


Kalendarz Myśliwski 


Wrzesień. W tym miesiącu polowanie już atwar- 
te na wszelka użytkową zwierzynę, a myśl wy-ho- 
dowca do woli może używać owoców swoich za: 
biegów i starań w tym kierunku. U jeleni i łasi roz- 
poczyna się Czas rykowiska: niejcdcu dzielny kon- 
kurent pada w oczach swcj bogdanki, ugodzony 
śmiertelnie kulą, Sa zdania przeciwne ostrzeliwaniu 
szlachetnego zwierza w czasie rui. ponizkąd słuszne. 
jeżeli chodzi o niedoświadczonyci myśliwyci; lecz 
hodowca-myśliwy, który zua swój rewir i wie, 
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byk odgania rywala w czasie bekania; 3) rozpoczę- 
ce naganki. 

„Abjagungsiluegci' — skrzydło, czyli Коп ес roz- 
stawionej obławy w kierunku pędzenia zwierzyny. 

„Abjagungskammer” -- kocioł. 

„Abjagungsceremoniell'* — przepisy 
gane na polowaniu z uayanką. 

„Abkaernpien” — 1) zob. Abjagen 2; 2) odłumać 
rywalowi wieniec lub koronę, gdy jeleń walczy z ryv- 
valcem w czasie bukania. 

„Abkappen” - - zob. Abhaucben. 

„Abknicken* - zob. Abgenicken. 

„Abkommen“ — (oprócz znaczenia podanego 
przez ks. Niedbała): 1) odłączyć się. ydy myśliwy 
w czasie polowania odchodzi od towarzystwa; 2) 
skutkowanie strzału, to, co wprawny strzelec od- 
czuwa nicokreślenie, instvnktownie ро wystrzale wo- 
góle, a głównie po wystrzeleniu kuli, gdy już po spu- 
szczemiu cynyla w tejże chwili wyczuwa, czy, gdzie 
i jak trafił zwierzynę. 

Jako szczegół charakterystyczny zaznaczamy. 
że tak dokładny i wszechstronny słownik myśliw= 
ski, memtck:. ułożył E. Dombrowski. jak wskazuje 
nazwisko, polak z pochodzenia. 


przestrze- 
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domościami: „W obronie sportu“ Cz. J Kaczkow- 
ski. — „Ze strzelnicy Tow. Łowieckiego“ F. Jurje- 
wicz. — „Wskazówki przy urządzaniu strzelnicy” 
Cz. Lisowski = „Sokół wędrowny* WI. Guertler. 
-- „Krogulec jako sąsiad“ E. R. — „Polowanie na 
kapiwary” M B. Lcpecki. -- „Wyprawa myśliwska 
do Ahissymnji" Br. Ciordziałkowski. — „Mój pierwszy 
dubelt" A. hr. Rzewuski. „Myśliwsko-wędkar- 
skich wspemnień parę" 1. R = „Wspomnienia“ St. 
Ostrowski. „Z wycieczki do Krośniewic" A. 
Łączkowski. „Listy do Red.“ St. Zabawa Da- 
hrowski. — „Kilka słów w sprawie polowania na za- 
jące” Wł. Niedźwiecki. 
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gdzie, jakie i ile sztuk odstrzelić, może sobie śmiała 
na tę przyjemność pozwolić. 


Polowanie na kuropatwy i przepiórki już w pel- 
nvm rozwoju. Jarząbki zbiły się w stada i dotrzy- 
тија przed psem. Ptactwo wodne i słanki przy koń- 
cu września rozpoczynają swoją jesienną wędrów- 
kę. Młode dropic już się podrywają; strzelec niechaj] 
się dokladnie przekona o kierunku, jaki w locie oble- 
rają. ho od tego zależy pomyślny wynik polowania 
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2 nacanka па te ptaki, Ten sposób polowania jest aż 
do Nowego Roku najwdzięczniejszy, bo rzadko kle- 
dy udaje się podejść je na strzał Polując na kura- 
patwv, najlepsza teraz sposobność przekonaina się 
o ilości przypuszczalnej zajęcy. by zawczasu wy- 


znaczyć w etacie sczonowyim ilość sztuk da od- 
strzelónia, W zwierzyńcach pólka obsiewać ozimi- 
na, a w lasach czas wycinać linje strzelnicze (dukty). 

We wrześniu wolno jest polować, o ile uprzed- 
nio me wyszedl dekret ministerjalnv (dla b. Kon- 
uresówki), dekret Wydziału obwodowego. (dla b. 
Zaberu Pruskiego) lub władzy powiatowej (dla Ma- 
łopolski): 


W b. Kongresówce: ил łosie (byki), na jelenie 
(kyk), na daniele (byki), na rovacze. na cietrzewie 
(коду, kury i młode), na jarząbki (koguty i kury), 
na bażanty (koguty, a na kury tylko w tych miej- 
scowościach, wdzie są urządzone i prowadzone ha- 
żantarnie), na słonk, na dzikie kaczki (kaczory, 
kaczki i młode), na dzikie wesi, na łabędzie, na żó- 
rawie, na sewki, na dubelty, na kszvki, na beka- 
ski, ка derkacze, va balaljony, na kuligi, na dzikie 
gołębie i na drozdy (kwiczały i paszkoty). 

W b. Zaborze Pruskim: na jelenie (byki), na 
dawele (byki), na revacze, па borsuki, na cietrzewie 
(od 10 września), na jarząbki (ad 16 września), na 
hażanty (koguty i kury od 16 września), na kuro- 
nalwv. na przepiórki, па pardwy szkockie, na dzi- 
ke kaczki, na bckasy, na drapie, па łabędzie, na 
żórawic. na kuligi ną derkacze craz па wszelkie 
mne plactwo błotuc i wedno (а zatem i na dzikie 
кс), a na kwiczoły od 21 wrześjia. 

W Małopolsce: na kozly, na jeleme (byki). na 
iarząkki, na cietrzewie (koguty), па pluszee (Кори 
tv). na kugopatwy, па bażaaty (koguty i kury), па 
i„rzeprórki, na dzikie golebie, na dropie, na strepety, 
na kszyki. na duheltv, na kulcny, na batali. пу, na 
dzikie пех i na dzikie kaczki. 

Uwaga: Pizepis (en nie stosuje się do polo- 
wań w zamkniętych zw'erzyúcacil. 

Na kresach (według Ustawy „Zakon ab ocho- 
tie 3 łewrala 1592 voda): na łosie (byki), na jelenie 
(hyk!), na rowacze, na głuszce (koguty i kury), na 
cietrzewie (kcguty i kury), na stonki, na dzikie ас 
st i łabędzie, na dzik'e kaczki, na bekasv. na dub:l- 
tv. na bekasik, nu kulgi, na czajki, na derkacze 
I na wszelkie inne wodne i batne ptactwo, na ku- 
repatwy, pa bażanty, na zające. na dropie, na stre 
ресу, na przepiórki, oraz na wszelka inna zwierzy- 
пе, a także na drapieżniki. 

Uwaga. Do drapieżników wedlug Ustawy 
z 1892 r. zalicza se: niedźwiedź, wilk, lis, szaka!, 
borsuk, piesiec, tchórz, łasica, wydra, norka. итс- 
nostai, Kuna, rcsomak, ryś, żbik i wiewiórka: 
a z ptaków: orzeł bielik, sokoły, jastrzębie, sroka; 
wrona, kruk, kawka, sójka, orzechówka, srokoszc, 
puhacz, sowy i wróble. 
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Kronika Myśliwska. 


(Prosimv Szanownych Czytelników o łaskawe 
nadsyłanie wiaaomości do Kroniki myśliwskiej, bez 
wzgledu na słabe rezultaty polowania. Wiadomości 
te sa bardzo ważne dla statystyki.łowieckicj). 

Dnia 17-go i 18-go lipca w dobrach „Pieski“ po- 
wiatu kossowskicgo na Polesiu Franciszka hr. Pu- 
słowskiego, odbyły się polowanie na kaczki w 9 
strzelh. Na rozkładzie 279 kaczek i 3 kszyki. 

Królem został hr. Xawery Pusłowski, który miał 
55 kaczek i] kszyka. 

Nadi. Filipowicz. 


Wykazy Myśliwskie, 


W dobrach Wysockici p. Zygmunta hr. Zamoy- 
sk ego w ubicyłym sezonie nie było polowań grem- 
jalnyth. Ustrzelono przygodnie 00 zajęcy, 9 rogaczv 
na podjazdach, 1! cdyñca w rewirze Czerniawska. 
2 wr. Maczuki oraz 2 samury i 3 warciilaki, Ustrze- 
lono 4 kury, 3 wydry, 7 tchórzów, 12 lisów, 30 du- 
żych ptaków drapieżnych, 42 nmiejszych, 180 wron 
i srok. 124 klusujących psów i kotów. 

W ordynacji Zarzeckiej p. Wlodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego w sezonie ubicyłym odbyły się tyl- 
ko 3 polowania, „urzediiicze”, na których padlo 215 
zajęcy. Ustrzelono: 3 lisy, 29 psów, 50 kotów. 34 ja- 
strzębi, 6 srok. 75 wron, 69 sójek. razem 266. 


awietkie Wiadomości ШШШ 


Turza 1 Rachiń. Dochodzą wieści, że wojsko- 
wość chee zamienić przepiękne knieje w tyci mniej: 
scowościach na północ od Karpat, w wielkie pale 
manewrów wojennych. Dr. W. B. w „Łowcw* Iwow- 
skim ostro protestuje przeciw temu. 

Warzęcha. 1). 14 czerwca r. b. ubta zcstała wa- 
rzęcha (Platalea leucorodia) w dobrach Jagicli:ckich 
przez dyrektora tych dóbr w Małopolsce, p. Marci- 
na Dembińskiego. 

Czapla biała (Ardea egretta) ubita została z po- 
czątkiem czerwca r. h. w okolicy Rawy Ruskiej. 
Jest to rzadki u nas okaz. 

„Bronie” W „Łowcu” lwowskim p. W. Z zwra- 
ca uwagę па niewlaściwość używania wvrazu „broń“ 
w liczbie mnogiej. Rzeczownika tego używać należy 
jedynie w liczbie pojedyńczej. 

-Losy na ołtarz, Małopolskie Tow. Łow. zbiera 
składki na budowę ołtarza św. Huberta. Koszta wy- 
nosa okolo 14,000 zł. Dla przysporzenia dochodu 
Komitet zakupił sztucer za 750 zł, który przezna- 
czono na loterję. Wypuszczono 200 losów ро 10 zł. 

Zgon. Zmarł św. p. Stanisław Borek-Prek, wlas- 
ciciel dóbr, wybitny myślwy, człensk Małop. Tow: 
Łow.. autor ргасу p. t. „Rosomak“, wydrukowanej 
w ostatnim numerze „Łowca” lwowskiego, 

Ksiadz przeciw kłusownikom. W powiecie lis- 
kim w okregu Lutewiska w Malopcisce stwierdzono, 
że kłusownictwa w poszczególnych gin nach, rekru- 
tujące sę z miejscowych chłopów, ustaje, dzięki jed- 
uostkom, miłośwkom zwierzyny, фк ks. Daniłow 
w Carvńskien, który w gminach należących do kc- 
go parafji, baczną na to zwraca имаме 


Ochrona słoni. Gubernator wschodniej częśc! 
Konga Uelyjskicgo wydał surowe przebsv. celem 
zapobieżema zab janiu słoni. Grozi in bawiem całko- 
МС wytępicnie przez zapalonych myśliwych. 

Małżeństwo wilka z suka. 

W „Polskim Drobiu" pisze mjr. Nowak: 

Dostawszy sięna Kresy, postanowilem sobie 
dojść do skrzyżowania suki owczarki z wilkiem na- 
turalnym. Nie wiodło mi się jednak na początku. W ro 
ku zeszłym, w maju posłałełn do Brześcia nad Bu- 
giem moje trzy wiczyce, do ślcznego, naturalnego 
wilka w psiarni palicyjnci i dzięki uprzejmości Ko- 
mendy Okręgowci, uzyskałem zezwolene na pokry- 
cie. Cóż, kiedy wilk w lecie okazał się zupełnie nie- 
wrażliwym na podniety płciowe (ак, że рот: dlu- 
меко utrzymania razem, nic z tego nie wyszło. Przez 
lato 1924 r. dwie suczki mi SÇ zmarnowały tuk, Że 
dopiero ubiegłci zimy, kiedy w lutym ostatra moja 
pociecha, „Foka“ zaczęła się cickać, posłałem ia do 
Brześcia. Ale і {ут razem nie poszło gładko: dwa 
tygodnie trzchu było czekać, aż wreszcie „icyo wil- 
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Cza. mość" raczył „Роке“ pokryć. W poczatku 
kwietnia uradzło się siedmioro szczeniąt, trzy рѕу 
i cztery suczki. Znamiona szczeniąt zupełnie wilczu. 
tylko brak im ostróg na zadnich nóżkach. Przejawa- 
ia. typowe wilkom — nieufność i dzikość. Ciekawv 
ogromnie iest rozwój zębów; w czwartym tvirodniu 
sa tak silne i ostre, że mogą пісті skaleczyć. Ama- 
torom hodowców radzę tedy „lupercalia" zgodnie 
z tradycia rzymska. urządzić jedynie w zimie. w le- 
cie wilki płccowa są 2ирсіте oboictne. 


Walka z kłusownikiem bandyta. 


ŁOWIĘC POLSKI 13 (344). 


zefina, zabity został przecz policję miejscową słynny 
bandyta Łukasz Kowalski, za którego głowę od 
dawna wyznaczoną była nagroda pieniężna. Wspo- 
minamy o tym fakcie, jako związanym zc sprawami 
łowieckiemi. wdyż bandyta ten strzelał do p. Krzy- 
żanowskicgo i lekko go ranił w czasie polowawia na 
tegorocznych tokach cietrzewich, o czem w swolm 
czasie wspominaliśmy. Łukasz Kowalski stale ukry- 
wał się w lasacn i był nie dd ujęcta. dopiero teraz 
wyślcdzono go. jak przychodził na swole poletka żv- 
ta. Po ukazaniu się 2-ch zaczajonych policjantów na- 
stąpiła wzajemna wymiana strzałów. Kawalski ugc- 
dzony w piersi i głowę padł trupem na micjscu. 
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W ordynacji Dawidgródeckicj w okolicacn Jó- 
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Z Poleskiego T-wa Myśllwskieco. 
Po bardzo udanych tokacn wiosennych (głusz- 
ców 37, cietrzewi 33, słonek 52, jarząbków 32) po- 
lowania na ptactwo hłotne zawiodły zupełnie. 


Na Polesiu w okolicach puszczy Różańskiej, 
Kartuzbereskicjj Michalina, Kosowa i Wladolupic, 
na olbrzymiej przestrzeni setek hektarów: kaczek, 
dubeltów i kszyków niema prawie wcale, chociaż 
tereny Są wymarzone ani za mokre ani też za su- 
che. Przyczyną tci klęski jest palenie łąk; miano- 
wicie ludność, korzystając z suszy tegorocznci. nod- 
palala na wiosnę suche trawy zeszłoroczne, zdobv- 
wając w ten sposób nawóz z popialu i przyczynia- 
iac się do lepszej wewetacji. Niestety, mceljoracia ta 
rolna zgubną była dla ptactwa, gdyż setki gniazd 
kaczek, dubeltów, kszyków i inych błotniaków 20- 
stały zmarnowance. 
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Z Tow. Myśl. „Głuszec* w Warszawie, 

Rada T-wa proponuje Towurzystiwom Myśliw- 
skim. działającym na terenie powlatu Iielsk-Padla- 
ski, a w szczególności w gm. Milejczyce, Kleszczele, 
Dubiażyn, Kościuki еќс., wspólne porozumicnie się, 
w cclu uniknięcia na przyszłość przelicytowywania 
się przy dzierżawie terenów, ustalenia norm omat 
naganck i innych świadczeń. 

Jednocześnie Rada Towarzystwa ma zamiar za- 
proponować zainteresowanym Towarzystwom ko- 
masację terenów, które nieraz stanowiąc szacho- 
wnicę, nie mogą być należycie wykorzystane. Do- 
kładna znajomość terenów we wspomnianych gmt- 
nacn, gdzie Tow. „Głuszec* działa już od dawna 
i gdzie niektórzy członkowie: T-wa stale zamieszku- 
ја od lat kilkudziesięciu, pozwoli Radzie służyć wte- 
lu potrzebnemi wskazówkami sąsiadującym Towa- 
rzystwom W celu ustalenia terińnu i miejsca obrad, 
zachcą się рр. przedstawtclele wspomnianych Towa- 
rzystw porozumieć w możliwie prędkim czasie z sc- 
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Z młodemi głuszcami i ciectrzewiami jest lepie]: 
lęgi były pomyślne i sporo wyrośniętyci stad (усп 
pięknych ptaków spotyka się. 


Wobec znakomitego rozrostu zwierzostanu lost, 
Tow. nasze po 6-ciu latach ścisłej ochrony, przezna: 
czyło po raz pierwszy 2 łosie rogale na odstrzał 
w czasie rui tegoroczucj. Szczęśliwcarmi, którzy po 
łosiu wylosowali, sa pp. Mieczysław Hofman i An- 
drzej hr. Morstln. Wylosowane, dwa drugie łosie ro- 
vale odłożono do przyszłorocznej rui. 


Lekka bczśnieżna zima 24-70 na 25 rok przy- 
czyniła się równicż do znacznego przyrostu dzi 
ków. Szkoda tylko. że skutkiem tego ! wilki się roz- 
pleniły, szerząc spustoszenia nietylko wśród sarn, 
lecz i w inwentarzach domowych. 
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kretarzem T-wa Myśl. „Głuszec" i Centr. Zw. Pol. 
Stow. Łowłeckich. p. Zygmuntem Wysockim w go 
dzinach 17—18 tel. 7-98. 


Małopolskie Tow. Łowieckie. 
Na dorocznem zebraniu tego Tow. przyjęto pre- 
liminarz budżetówy w samic 17,720 zł. 


W sprawie uśwtetnieria 50-łetnicga jubileuszu 
Małop. Tow. Łow. projekt wystawy zakrojony na 
szeroką skale, upadł z powodu braku funduszów. 
Komitet jubileuszowy ograniczy sie do wystawy tro- 
{сб łowieckich. Najważniejszą jednak rzeczą jest 
ufundowanie ołtarza św. Huberta, dzieła epokowe- 
go. które przetrwa wieki. Wyłonłóny 2cszlego raku 
komitet hudowy ołtarza odbyl kilkanaście posiedzeń 
przy współdziale duchowleństwa i najwybitniej- 
Szycii znawców sztuki. Koszta budowy wyniosą o- 
koło 14.000 zł. Uchwalono pobierać nadal 50-groszo- 
wy dodatek do składki miesięcznej przez rok na 
ovólne cele jubileuszu. 


ŁOWIEC 


„Wydział wykonawczy wystąpił z wnioskiem 
przemalny przeimąny „Łowca lwowskiego z mle- 
sięcznika na dwutygodnik. Wniosek przyjęto. 

Po dokonaniu uzupełniających wyborów. do 
władz Tow. należą: prezes Juljusz hr. Bielski. wl- 
ccbrezesi рр. Cyryl Czarkowski-Golejcwski Albert 
Mniszek i dr. Alfred Zander. Członkowie wydziału: 
inż. WŁ. lanck, inż. Adam Ebenberger, WI. Gara- 
pich. Tomisław Jędrzcjowicz, inż. Edm. Kamicno- 
brodzki. Wik. Kwiatkowski, dr. Al. Małaczyński. 
gen. Walery Marjański, Edw. Mucnter. Stan. Pień- 
czykowski. Henr. Prek, dr. Wit. Ziembicki. Zastęp- 
cy: St. Kiełczewski, dr. Mich. Gedroyé, Stan. Jaś- 
kiewicz, WI. Pieniążek. Stef. Prek i dr. 12. Śnieszck. 

Na interpelacje p. WŁ. Biesiadceckiego, inż. Eben- 
berger wyjaśnił, że Wydział poczynił starania 
u władz w szczególności w dyrckcji policji o ukró- 
cenie nadużyć przy sprzedaży amunicji. 

Jarosław. W jarosławskiam Tow.-Myśl. rozpo- 
czynaja polowania na kaczki dopiero dn. 16 lipca, 
a kończą dn. 28 lutego. Na sezon 1925-26 stan zwle- 
rzyny lownci, a zwłaszcza zajęcy i kaczck zapo 
wiada się hardzo dobrze. 


Tragiczny wypadck na polowoniu. 
Właściciel maiatku ziemskievo Witosław nod 
Макіст w Poznańskiem. Tertuliau Kaczorowski, 
uległ travi.cznemu wypadkowi na polowaniu. Tra- 
опу nabojem własnci dubcitówki w głowe. poniósł 
śmierć na miejscu. 
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Zawody strzeleckie. 


Otwarcie iesiennego sezonu strzeleckiego 
Pol. Tow. Łowieckiego. 

Strzelnica polskiego Towarzystwa Łowieckie- 
по. Nowy Swiat 35, po gruntownym remoncie roz- 
poczęła swoic czynności i funkcionuje cądziennic od 
9 до 14 i od 16 do 21 godz. Z poczatkiem micsiąca 
września rozgrywane będą w każdą sobote i nic- 
dziele konkursy klasyfikacyinc w strzelaniu z pisto- 
łetów i karabinków. wielki zaś kankurs otwarcia 
urządzony zastanie w miesiacu następnym. 

Przed ЇЇ narodowemi zawodami strzelcckiemi 
w Krakowie. 

Zawody strzeleckie. mające się odbyć w Kraka- 
wje d. б — 8 września. sądząc z napływających 
21105201. zapowiadają się Świetnie. Iotycnczas zgło- 
szono 87 zawodów wojskowych i 120 cvwilnycli. 
Brak jeszcze wykazów z Grodna i Warszawy. które 
to okregi urządzałv 3liinnacvjne zawadv w ostat- 
nich dniach. Ogółem spodziewanych iest około 
350 zawodńmków. Równocześnie napływają zgłosze- 
nia nagród. Pan prezydent Rzeczyvposnołlitci zaofia- 
rowal trójlufkę. minister spraw wojskowych ~- du- 
beltówkę. szef sztabu jeneralnego — broń precyzvi- 
ną. Główny komitet zawodów — broń precyzyjna. 
Zarząd głównv Związku strzeleckiego — puhar 
srebrny. Pozatem zadeklarowały патгойу: miasto 
Kraków. Stowarzyszenie strzeleckie w Krakowic, 
resursa Obywatelska (Katowice). 

Na wspólnym posiedzeniu zlównego komitetu 
narodowych zawodów strzeleckich z delegatami 
okręgowego kom. krakowskiego. adbytem w и 
20 sierpnia b. r. zdecydowano. abv z powodu zhyt 
krótkiczo czasu. iaki mieli członkowie stowarzyszeń 
strzeleckcii na trening strzelecki w poszczególnych 
D. O. К, zezwolić na zgłaszanie poza nasiadający- 
mi wvmagne minimum kwakńfikacvine. osiągnięte 
w strzelaniu na odległość 100 i 200 mtr.. również 
innvch najlepszych strzelców bez tego minimum do 
suny Oovólnci 20 zawadników cywilnych і 10 woi- 
skowych. Uchwalono od wystawców bront í amuni- 
cii pobierać tytułem wpisowego 10 zł. i 25 21, za 
ісдсп mtr. kw. micisca wystawowego. 
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W Katowicach dn. 15 i 16 z. m. odbyły się 
4-te ogólno polskie zawody strzeleckie. Stawała 85 
zawodników. Mistrzem związku strzeleckicgo został 
Stanck (Kielce), który osiagnal 95 pkt. (10 strzałów 
na odległość 300 mtr.). Nagrodę wędrowną zarządu 
gł. zw. strzel. zdobył zespół kielecki. Tytul „wyha- 
rowcuo strzelca“ zdobył Olck ze Skierniewic. Na- 
grode min. spr. wojsk. wygrał Bednarz (Krasny- 
staw), zdobywając 45 pkt. (10 strzałów w ciągu jed- 
nej minuty). W kategorii broni małokalibrowej ml- 
strzem związku został p. Bednarz. Naurodę wędrow- 
ną redakcji „Strzelca“ wygrał zespół krasnostaw" 
ski. 

Równocześnie z zawodami strzeleckicmi odby- 
ty się pierwsze zawody lucznicze. do których sta- 
walo przeszło 4П zawodników. Wyniki były naste- 
pujące: 1) Czaki (Warszawa). 2) Rohawiecki (Kato 
wice). 3) Szelągowski (Sanok). 

Międzynarodowe Zawody Strzeleckie w St. Gallen. 

Юп. 12-go z. m. zakończyły się tam międzynaro:* 
dowe zawody strzeleckie. W strzelaniu z pistoletów 
pierwsze miejsce zajął francuz Tedard. osiącaląc 
2477 nkt.. drugie miejsce zajęła Szwajcarja, mając 11 
pkt. mnicj. W strzelaniu poiedyńczem zwycięzstwa 
odniósł dr. Schmyder 513 pkt. W strzelaniu z bron! 
długici pierwsze miejsce zajęła również Szwajcaria. 

Zawadów (kolo Stryja). Doroczne strzelanie 


Sz. Zarzadowi Wielkopolskiego Zwiazku My- 
śliwych. W sprawie „złośliwych uwag“ wiadomego 
pisma. o której W. Panowie piszą w [ście 2 dn. 
СУШ r. b., zamieściliśny już odprawę w „Odnowie- 
dziach Redakcji" „Łowca Polskiego“ (Nr. 11). 

W. P. Rożyński. Numery wysłaliśmy powtórnie. 
Do wskazówki w sprawic składki zastosowaliśmy 
się. : 

i Panu Prenumeratorowi w Gródku. Przokaz po- 
cztowy bcz nazwiska. na 7 zł. wysłany dn. а 
oczta odesłała Panu z powrotem z przyczyn tech- 
znich Najlepiej wysyłać na Nr. 80—82 konta 
Centr. Zw. Р. Staw. Łow. 


ор Myślioskie. 


Wojna a ptaki przelotne. Znaną już była rze- 
cza dla przyrodników, 2с ostatnia, olbrzymia wojna 
wpłynęła też na zmianę kierunku ciągu ptkow prze- 
lotnych z północy na południe i odwrotnie. W mci- 
scowościach. w których toczyły sie najzażartsze 
i najdluższe bitwy, ciągnące ptactwo przerażone nu- 
kiem wystrzałów i świstem pocisków, tudzież wi- 
dząc ogromne szczerby wywołane w swych szc- 
ragach przez kule walczących. dobrze zapamiętało te 
ziawtska i przy nastepnych cięgach omiialo już staran 
nie te okolice. W sprawic tei очо w piśmie fran- 
cuskiem „Revue Francaise d'Ornithologie“ jeden 
z miłośników ptactwa ciekawe spostrzeżenia swoje. 
tyvczące się ciągu żórawi przez Francję północną. 
Przed 1914 г. —- pisze — zatrzymywały się Żórawie 
ad niepamiętnych czasów na wiosnę i na jesioni, 
podczas ciągu na północ i z powrotem, we Francii 
północnej, śród równin Wogszów i w dolinie rzeki 
Mozeli, na odpoczynek. Jeszcze w październiku 1914 
roku zawitały tam 'żórawic podczas ciągu swego do 
Afryki. Przyjął je jednak straszliwy ogień działowy 
i karabinowy, a ponieważ lecą zwykle nizko, ponio- 
sły wicc straty ciężkie. To też te. które z tej rzezi 
ocalały. nie wróciły już do micjscowości, która ich 
tak niegościnnie przyjęła. Dziś żóraw stał się w tych 
akolicacn wielką żadkością. Madre ptaki obralv so- 
his mna drogę ciagu. Nie widać już kluczów żórawi 
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w Woyczach. co czyni wrażenie, jakydyby ptaki, 
które zdołały tędy podczas wojny przelec eó, ostrze- 
gały swych towarzyszów w Afryce przed nicbez- 
pieczeństwami, wrożącceui im na tej drodze. 

Walka z niedźwiedzicą. W ріс̧кисј swą dziko- 
ścią dolinie Longo w Abruzzach, stanowiącej обесе 
włoski park narodowy, zauważono Ślady wielkiej 
niedźwiedzcy z dwoma niedźwiadkami. W obawie 
rozimnożcna się niedźwiedzi, władze ucządziły wy- 
prauwę w celu odebrania nedźwiedzicy potomstwa. 
Znaleziono też wkrótce legowisko niedźwicedzicy, 
aby jednak dostać się do niego, trzeba było usunoć 
wał śnieżny, wysokosc. trzech metrów. Już pracy 
tej prawie dokcnano gdy z ukryciu wyskoczyła roz- 
jątrzona przez intruzów niedźwiedzica i pocliwyciw- 
szy jednego z ach, rzuciła go do pobliskiego, lodo- 
watcyo stuumnienia. Musiała jednak zaniechać dal- 
szych ataków, reszta bowiem uczestuków Хурга 
wy powstrzymała ją strzałami, Huk wystrzałów tak 
przeraził zwierza, że p=rzclüiial w góry. Zdołana 
wówczas pocuwycić niemoyące nadążyć za natką 
niedźwiadki i tanieszczono je w rzymskim oyrodziu 
zoologicznym. Niedźwiadki te ogląda! przed paroma 
mesiącam: jeden Z naszych prenumeratorów. 

Sprowadzenie zwierzyny. Do Berlina wrócili 
medawiio wyprawa, wysłana do Abisynji w celu 
nabycia tam cwzotycznych zwierząt dlu Бег! úskisgo 
ogrodu zeulogiczncyo. który podczas wojny bardz: 
podupadł i stracił cały szereg okazów tauny pod- 
zwrotnikowej. Niemcy spotkali w kraju Menelika 
wele osobliwości. między innemi niczwykły сках 
antylopy karliczki, oswojonej i tresewajiej przez ubl- 
syńczyka. Amvlopa, kupiona przez ckspedycję, jest 
obecne sensacia cgredu zoologicznego w Berlinie. 

Polowanie nà niedźwiedzia w... Hamburgu. 
Okrętem, kur, przypłynął z Resi, przyhyła da 
Hamburga większa ilość wedbhłądów ` bialych nie- 
dźwiedzi oraz antylop, przeznaczanych do micjsce- 
wego ogrodu zcolowiczncyo, Podczas wvlydowywa- 
nia jeden z ogromnych polarnych medźw 207! zdu- 
lal zbiec dozorcom i zniknął wśród pak leżących na 
brzegu. Zoryanizowano polowanie, lecz niedźwiedź 
rzuc? sie do wudy, ukrywając siç wa pewnym Zi- 
ylowcem, który stał opodal. ZŻawczwano  pelicję 
Graz straż pożarna, która na kilkunastu łodziach mo- 
torowych otoczyła zwierza i ро wielkcu trudach, 
uie chcąc go zabijać, zdolala „a cyrzeczncgo” pasil- 
Żera zwierzać i zaprowadzic z powrotem do klatk". 

Kazły skolne w Alpach. Blizkie zupelucyo wy- 
маќпісса, niezmiernie już rzadkie, wspaniale alpcj: 
skie kozly skalne zdałano ocalić w Szwajcarii przez 
urządzene dla nich specjalnych parków. Paik taki 
urządzony w Interlaken, zawiera już 28 kozłów skal- 
nych, żyjących na swobodzie i rozwijających się 
bardzo dobrze. Druga kolonja tych zwierząt zuajduje 
się na płaskowzcgórzu Berneńskiem, w okręgu Mar- 
der, pad Czarnym Mnichem. Kolonja ta wzrosla 
ostatniemi czasy o 20 sztuk. Z kolonji w lnterlaRcu 
udzielono 5 sztuk szwajcarskiemu Parkowi narado: 
мети. Wszystkie te kozły są czystej rasv alpejskiej 
bez przymicszki krwi azjatyckich lub innych kozłów 
skalnych. 


Wykaz terenów myśliwskich = przeznaczonych da 
wydzierżawienia, 


Dyrekcja Lasów Państwowych oznajmia. że 
dnia I5 września 1925 roku o godzinie 12 w polud- 
nie w Dyrekcii Lasów Państwowych w Warszawie 
Senatorska 29) odbedzie sie konkurs ofertowy na 
dzierżawe prawa polowania. 

W ofercie należy wymienić obicki (nazwa i ilość 
ha) oraz wysokość czynszu dzierżawnego, który ob- 
licza się według wartości zabitego zająca i ukreślo- 
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nei na podstawie taksy obowiązującej w dniu plat: 
ności tenutv rocznej, liczac za mininum wartość jed- 
мемо zająca na każde 40 ha. (Naprzykład roczną tenu- 
tę dzierzżawną ofiarnie w wysokości wartości jedne- 
vo zabitego zajaca podług taksv. obowiązującej 
w duiu wpłacenia czynszu na każde 20 hektarów 
wydzierżawiaonego terenu). 

Wzór umowy jest do prze”rzenia w godzinach 
biurowych w Dyrekcji. 

Tenute dzicrżuwna za | rok dzierżawy opiaczij 
dzierżawcy w dniu nadpisimia mnowy podlus taksy 
w tymże dniu obowiazujągci, prócz {суо wnoszą K iu: 
cję w wysokości rocznej tenuty dzizrzawucj. Oferty 
winny być ostemplowane markami stempl. za 2 Zł. 
i w zapieczętowanych kopertach z napisem: Oler- 
ta na dzierżawę prawa polowania" złozone w Кап: 
celarji Dyrekcji. 

Wykaz terenów rmwvśliwskici. przeznaczonych do 
wydzerżawienia w drodze hoakursu ofert w duiu 
15 września 1925 r. 

Nadleśnictwo Jednorożec, w pow. brzasntskim: 
leśnictwo Słabogóra, «miny Krzynowłowi, Wielka 
1 Jednorożec, obszar do wydzierżawienia w ua 
1124002; |, Wólka gm Jednorożec ha 660.09, I. Lipa 
һа 1004,90, |. Olszewkau ha 402.70, I. Budziska һа 
1486.98, Rupin ha G00.30, ogółem w Netwie do wy- 
dzierzżawienia ha 4600,08. 

Nadleśnictwa Chorzele pow. Przasnysz. l. Jano- 
wo, Lipowiec i Stara Wieś gm. Duczymin ha 2480. 

Nadleśnictwo Pultusk pow. Pułtusk 1 Gnojno 
zm. Obryte ha 101, 

Nadleśnictwo Lanmany paw. Pułtusk, Dąbrowa 
ha 980. |. Pniewo ha 531, |, Borsuki ha 1026, orół zm 
w Ме do wydzierżawienia ha 20.30. 

Nadleśnictwo Uniciów pow. mek, I. Turek um. 
Turck. Piętno Pęckorzew ha 86H, pow. Kalisz |, Bia- 
ła Panicnka, gm, Zbiersk ha 716, sotem w N-twie 
do wydziemzawienia Па 1576. 

Nadleśrictwo Warszawa, pow. Warszawa leś. 
Bielany, wm. Młociny. Моло! wiczno i Watrodno 
ha 708.87, pow Grójec, L Wilczoruda, gm. Konie ha 
220.61, ogółem w Netwie do wydzierżawienia ha 
20.48. 

Nadleśnictwo Skierniewice, pow. Łowecz les. 
bszczonów, ym. Łyszkowice i Dąbrowice, па 917. 

Nadleśnictwo Brzeziny. les. Szczawin um. Do- 
bra, ha 554.10, |. Poćwiurdówka, um. Niesułków Па 
460.10, |. Tadzin, um. Lipiny. ha 62.18, |. Łazanów. 
ит. Mikołajów, ha 576.73, 1. Cisów ha 22344, 1. Wit 
kowice, gm. Giałkówek ha 106, |. Kraszcw p. Łódź 
kin. Grójec ha 363.11, ogółem w Nwie do wydzier- 
zawienia ha 1426.05. 

Nadleśnictwo Sędzicjowice, pow. Łask. |. Re 
„tarczew, gm. Dzbanki ha 1336.50. 

Nadleśnictwo Pawłowice, pow. Łask. l. Морі 
мо. em. Wymysłów, Па 1029.50 pow Łódź, 1. Mo- 
lenda. wm. (iospadarz. ha 817.50, |. Szczukwiu gm. 
Kruszów, һа 623, ogółem w N-twic do wydzierź '- 
wienia ha 3070. 7 

Nadleśnictwo Pajęczno. pow. Kadomsk, I. Pi:- 
кагу, sm. Zamoście i pow. Piotrków, um. Миті 
rzyce ha 501.72. 

Nadleśnictwo Brąszewice, pow Sieradz. |. Bra- 
szewice. gm. Godynice, ha 753, 1 Orły. hs 1207.1. 
Lipka, ha 970, 1. Klonowa. ym. Klonowa, ha 775 I 
Grójec. gm. Złoczew, ha 507, ogólem w N-twie d) 
wydzierżawienia ha 4272. 

Nadleśnictwo Rudniki pow. Wieluń. 1, Marki, 
gm. Praszka, na 1270.78. I. Dziadaki, gm. Dzidaki, 
i Mierzyce һа 549.03, I. Wronia Woda, gm. Kamion- 
ku, һа 531.73, 1. Cisowa, pow. Częstochowa, «m. 
Kużniczka па 175.88, ogółem w N-twie do wydzier- 
Żawienia ha 2527.42, 
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Nadleśnictwo Dąbrowa, |. Strzeniicszyce urocz. 
Dąbrowa, ha 500.56, |. Łosień, ha 401.75, |. Ząbkowi- 
се urocz. (jołowóg. һа 414. 23. 


Oddzial Kinolowiczny Śląskiego Towarzystwa 
Łowieckiczyo i Rybackicyo w Cicszynie urządza 
w dniu 18 września 1925 na łowisku Państwowcyo 
Przymusowczo Zarządu w um:nach Simoradz. Dę- 
bzwiec: 


«ll Popis wyżłów dowodnych". 

Do popisu będą dopuszczone wyżły wszystkicii 
ras; merwszcństwo mają wyżły członków i wyżły 
2 podowodem. Popis przeprowadza się wedlug re- 
gulammu CentralnegoG Tow. Kinologicznego w Po- 
znaniu, którv inożna otrzymać, również bliższe 
szczegółowe warunki u sekretarza oddzialu kinolo- 


tupie wytła niemiecki eni 
ИННИИ Їн, 


doskonałej budowy w 2 lub 3 polu 


Wymagane: dobry wiatr, szukanie galopem, 
chętne aportowanie. myśliwski temperament 
inteligencja. Ułożenie może wykazywać pewne, 
znaczne nawet braki. _ Cena do 500 złotych 
stosownie do ułożenia i zalet psa. Zgłoszenia 
proszę nadsyłać: Warszawa, Śniadeckich 11 


Garczyński. Tel. 244-72 między 4-а i 6-а р.р: 
lub Polskie Tow. Łowieckie Nowy-Świat 35: 
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WYPYCHANIA PTAKÓW | ZWIERZĄT | 


Przyjmuje zamówienie do gimnazjów | в+Ь01 prywelnych fe 


WYPRAWA SKÓR Z WŁOSEM I 
al 
WIKTORA ŁASTOWSKIEGO : 


w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr. 10, Ë 


wprost hofclola S-go Krryto 
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Amunicja wszelkiego rodzaju. 
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Za redaktora: STANISŁAW LILPOP. 
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AMUNICJA 


H. SAWICKI i S. CZERSKI 


Warszawa, Królewska № 31, telefon № 38-03. 


Pierwszorzędne warsztaty puszkarskie. 
CENY I SZCZEGÓŁOWE OBJAŚNIENIA NA ŻĄDANIE. 
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gicznego р. L. Badury w Zebrzydowicach na Śląsku 
Cieszyńskiin. tam też należy kierować wszystkie za- 
pytania i zgłoszenia. Termin zgłoszenia 10 września 
1925. Stawka dla członków 10 zł, dla nicczłonków 
20 21. Na sędziów uproszono następujących Panów: 
Ks. L. Niedbal z Poznania, L. Knaus z Bielska, le$- 
ntczy Liszka z Hażlacha i praiesor Wojnar z Cic- 
szyna. 

Punkt zborny w dniu popisu o godz. 7-ci rano 
na dworcu w Skaczowie (kolej Biclsko—Cieszyn), 
skad nastąpi odmarsz da łowiska. 

Prosimy szanownych członków, również zwa 
lennków Tow.. przez liczny udział i liczne zylausza-” 
nie wyżłów, jak również przez składanie datków 
pieniężnych i nagród, o łaskuwe wsparcie. 

Zarząd oddziału kinologicznego. 


Lukupię wieksza ilość psów 
nastepujacych ras: 


Airedaile Teriery, Doberman - Pinczery, Wilki- 
Owczarki alzackie. Colly- Owczarki angielskie 
i owczarki polskie. 
wieku ew. 


Zgłoszenia z podaniem gatunku, 


ори i ceny, proszę zgłaszać pod adresem 


SKULICZ Stanisław --- Zegrze pod Warszawą 


Reflektuje па materjał mlody od 6-ciu miesięcy. 


L `Z deca лы, УУ: “^^ 
$ „GŁUSZEC" 
] Bolesława $więtorzechieg0 


Admini:tracja „Łowca Polskiego“ 


„ые 


posiada niewielką ilość nowowydzukowanej 


pracy powyższej. Cena egzemplarza 2 zł. 
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Sp. z ogr. odp. 


POLECA: Bronie, sztucery i rewolwery pierwszorzędnych labryk: Joseph Defourny, 
Herstal, Jean Riga-Stasart, Liege, Galand, Paris, Marcel-Jlamin, Lićcge; Kurkowe od zł. 120 
bezkurkowe od zł. 225; Anciens Etablissements Pieper, Liège, kurkowe od zl. 160, bezkurko- | 
we ad zł. 180 i z eżektorami od zł. 225; Fabrique Nationale, |ieistal В-сіа Rempt, Suhl, Sprin 
ger, Wiedeń i innych. Pojedynki dwustrzałowe doskonalej roboty specjalnie dla straży leśnej 


NOWOŚĆ: Sztucerki małokalibrowe, roboty Springera 2 lunetkami i bez 


Duży dział przyborów fechtunkowych 


Wydawca. CENTR. ZWIĄZEK POL. STÓW. ŁÓW 
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Janta-Polczyński Estetyka lowieclwa 2.— 
Równocześnie zawiadamiamy, że w języku niemieckim wychodzi pismo dla leśników „Mandhuch der Foretwissenschaft", 
| begründet von Prof. Lorey. czwarte poprawione | powiększone wydanie, ukazuje się zeszylami. 
Zamówienia z prowincji wysyła się adwrotną poczla. 
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Księgarnia i sklad nut w Poznaniu ul. Fr Ratajczaka 36 
polecają następujące dzieła 2 zakresu łowjectwa: 

71 РА] 21. 
Biesiekiereki Kuropatwn czara 1,60 my sisiwa] 250 Oreński Gluszec 1— 
Bostock Teesowanie dzikich zwierząt 1,20 Krawczyński Łowiectwe wydanie Ostroróg Myśliwstwo z ogary 1,50 
Cromau Bażanl łowny 3—  lepszebrocz 17.— opr. 22.— Potocki Notatki z Dalekiego Wachodul1,50 
Goedde Hodowla bażaniów 2— Krawczyński Łowieciwo wydanie Spaustu Na Lropach 6 — 
Hagandor( Padeęcznik dzierżawców zwykłe brosz. 13— Stephan Sarga А — 
leśniczych 3.—. Mycielski Wyprawa myśliwska 5— Stephan Zając pospolity 1.40 
Korsak Rok myśliwego broez. 10— Neumeister Żywienie jeleni 120 Sztolcman Łowiectwo 3. 
w oprawie 12— Niedbał Z lowisk wielkopolskich Tarouca Hodowca a myźliwy 2,40 
Korsak Venalor (Wiad z zakresu btosz. 7,50 opr.10,— Tungen Obręby i parki zajęcze —6С 


GC og aira 


| s t rze I n ' са Skład Broni i Amunicji 
P. T. kL. Roman Straburzyński Í S-ka 


Warszawa, Narszałkowska Mr. (46, 


А 6 telefon Nr. 134-07. 
Nowy-Świat 35 Р 


| | POLECA: 
| | | bronie, trójlufki, sztucery, pistolety automaty- 
|! UDOSTĘPNIONA DLA jg | czne pierwszorzędnych fabryk: 
WSZYSTKICH August Lebeau, Syrena, Fabrique 


Nationale Herstal, I. P. Sauer, 
Schmidt et Habermann w Suhl. 
Otwarta od 9-ej rano do 2-ej po połud- | 


Słynne naboje śrutowe EleyE.C. 
i Express. 
Karabinki i pistolety cal. 22. | Pierwszorzędne 


Tarcza wzór olimpiado wy. warsztaty х 
ZĘ puszkarskie. 


niu i od 4-ej do 9-еў wiecz 


WIECZORAMI RADJO-KONCERTY 


Skład Broni i Amunicji 


oraz Warsztaty Reparacyjne 


„SPORT“ | 


Sp. г ogr. odp 
Warszawa ul. Chmielna 33. tel. 226-13, w pobliżu Dworca Głównego 
Polecamy bronie pierwszorzędnych fabryk Niemieckich, Belgijskich i innych. 
Posiadamy przedstawicielstwo broni i karabinków fabryki „Simsona* w Suhl. 
Na całą Rzeczpospolitą. | 
Polecamy naboje własnego wyrobu w gilzach Eleya. 
Ceny i szczegółowe objaśnienia na żądanie. 


Drukarnia Nakladowa, Warszawa, Hortensja nr. 7, tel. 216 - 60 i 50 - 96, 


